
Rocznik XIII
Oilpowlitelala)' „ Misiu/, 

I'.iitritfif ’Jńiiefiińiitfit -u PoinaRin.Bi j -.f; s*f»7 ■ //
ij.ainUtaWj l i ¡¡taped.: ftluic W ilheliuowaki No, B, 

rjdttoyi: róg nl.Eycernkiej i'ś. Marcina So. 67/

Itzlcniiik Piiznaiibki
iiodfl coJsiouńin 2 wjiqtkirm ' pódicŻiifclklWr 

i dni poświ^tnycłi. .,
w . <i'icplar'£e | ójcuyńcze spiże.lują gie w ekspedycji,

; . .. ' ' po 2 a;:r. • .
' Coins «glos-zeń (liwcHdów•)
0J „¡Mn dl- duiOKO 1 sgr. 6 fan. — (Ulcińay od 

< ... wióra/.a dwniyftgo 3 igr« (inciJtłórA,)
Us-;«

j; i-odiikcyi, i iiuini&fcnieyi i ełrapedycyi winny byó 
franKOw&ae.

We ,Wrocławiu: .Zsnfce tf ......
Pont de Lodi 1. — W Londynie:

'W' Hamburgi!, Frakfurcie ń. 
y Camp, " W Frankfurcie

A JEŃCY/- DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

Czwartek, 8 sierpma 1871
Przedpłata Kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sir?., w monarchii prn- 
skitty 3 tal. 1 sgr. 3 fon., w Ąąstryi G guldenów, 
w Niemczech 2 w£l. 21* sgr, 3‘ fen . we Francy! t$ fr., 
w Anglii 4 tal. lft agr., w^.Szwecyi ,5 tal. 15 sg.r., 
w Danii i tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w l\‘z\niie 
30 fi-, w Szwajcarii 25 fr., Ar Belg-; ifl fr . wTun-yi 
, .' 2? ft-1 v. Anł.^ycc ti <lo'.

1'r^pUU. 1 odh>*>,\MiL,, « ,r 
przyjnnie su/ w f*k -po'ycyi ’-p/io.łjiLł j- ¡•r/v ,
w mov.ar.ekii piu*Łićj ora/-W piiń-łtwh.p.1) iL-y i.,:- 
p cci-.tfiwogo v..ieniievkę-austrya '.k <t Ajłc;,- c' u •>. d

* pocinfawu.' W* 'ijiayeli - krff)zi ' 1 o p«w.e '.¡• •ń* 
tury, &a któryop. pośrednictw.i id I.wY i • n. • . 

takió pf,5ćH} luY- 0'glaśz‘fcHia •!«,. hżi.n. .
■ ItękophllM

nadsyłano rt^dakęy.i uiu' ł a rA ajx •-.ty. , i.»j-

Upraszam wszystkich korę- 
spopdentôw, why odtąd z powoda 
wyjazdamryo z doznania na dni 
kiikanas'cir,■■■’raczyli w interesach 
redakcyjnych. lisią swe wprosi 
adresować do Sied akry i ¡¡dzien­
nika Pomii.-
j Posnnń, 8 siepnia 8SS8-.

FrąBcfśzek Dóbiwólski.

POŻNAN, 2 sierpnia.
Biąd francuski, z powodu znacznej ilości aresż- 

towanych podczas uśmierzenia rokoszu wywołanego 
przez komunę, w osądzeniu ich napotyka na
wielkie trudności. Chcąc bowiem zawyrokować co do , 
•wszystkich ar sztowanych, potrzeba przedewszystkióm 
ich .zbadać i śledztwo wypro adzić. Tymczasem badanie 
to i śledztwo postępują nader powolnie, już to z po- ’ 
woda braku wybształćonych oficerów, którzyby mogli Î 
śledztwo prowadzić.już wreszcie z powodu formalności , 
kodeksem wojskowym dla spraw tego rodzaju i 
przepisanych. Ponieważ zaś przeważna, część1 are- , 
sztowanych należy do klasy praćującój, ubyt k , 
w ęc ich w Paryżu czuć się daje niepomiernie i dla tego , 
tćż przedsiębiorcy rozmaitych robót prą na rząd, aby ‘ 
przyspieszył wyrokowanie w téj sprawie, przez zatrzy- j 
wnie bowiem tak znacznój liczby robotników cierpi 
niesłychanie przemysł. Z drugiéj znów strony ajenci dy­
plomatyczni państwzagranicznych w interesie swoich ro- 
dakówpo. toż samo narząd napierają. Wskutek zatómtych 
wszystsich przyczyn rząd stara się o przyspieszenie 
ukończenia téj sprawy, i dla tego minister wojny jene­
rał Cissey podał projekt do prawa, skracający dotych­
czasowe formalności kodeksu wojskowego. Nadto, jak 
donosi Gazette de Tribunaux, aresztownaym już 
doręczony został akt oskarżenia. Tak w ięc sprawa ta 
prawdopodobnie wkrótce ukończoną zos’anie.

Przesilenie ministeryalne dotąd się nie ukończyło.
Po podaniu się do dymisyi pana Jules Favre i przyję­
ciu takowój, co już w dniu wczorajszym na tém samém 
miejscu zaznaczyliśmy, przez pana Thiersa, dziś dzien- 

: niki francuskie mówią znów o prawdopodobném ustą­
pieniu z gabinetu pana Jules Simon a nawet pp. Du- 
faui'0 i Lefranc’a; dodają jednak, iż p. Thiers stara się 
wszelkiemi sposobami ich zatrzymać, oświadczając, iż 
ff razie ich ustąpienia zmuszonym byłby dobrać sobie 
ministrów z pośród orleanistów lub legitymistów, w sku­
tek czego nietylko rzeczpospolita mogłaby być zakwe­
stionowaną, ale praca reoi-ganizacyi kraju byłaby spa­
raliżowaną I rzeczywiście gdyby stronnictwa powyższe 
dostały się do władzy, podjęłyby natychmiast usilną 
pracę nad przywróceniem monarchii i osadzeniem na 
tronie jednego z pretendentów. W takirh stanie rzeczy 
aoy zapobiedz wszelkiej ewentualności, pan Gambetta 
ta jedném z najbliższych posiedzeń zgromadzenia naro­
dowego ma postawić wniosek o przedłużenie władzy p. 
Itiersowi na lat trzy. Wszystkie bowiem odcienia 
wonnictwa republik.ńskiego żywią to przekonanie, iż 
J obecnych warunkach tylko z pańem Thiersem na 
«eie władzy wykonawcz'éj we Francyi republika utrzy- 1 
“laną być może. J

W tym czasie w różnych departamentach Francyi '

Ze zbioru listów
po

Hugonie Kołłątaju.f)
List do JP. Barsa.

Dnia 6 października 1792 r. z Lipska: 
Odebrałem pierwszy list W. Pana pod dniem 14 

esma z Wiednia pisany. Najlepszym jesteś świad- 
iaA’ ^„1?^™ stanie zdrowia zostawiłeś m'ę, odjeźdźa- 

i do Wiednia, Lnbo jest fałszywa wiadomość, jako- 
W w Wrocławiu na pod/.grę zachorował, wszelako to 

rzeczą . pówną, że po owych ciężkich spazmach 
Krzesławicach, powróciła się na nowo ta choroba i co 
stanu zdrowia mego' muszę wyznać, żem go dopiero 

. vavmbrunn odzyskał. Teraz przecież mogę chodzić 
jestem nmco rzeźwiejszy. Wszelako nie jest to jesz- 

ź j ,zdrowie. które miałem przed 1788 rokiem: Ka-! 
fa<< °ta’ k,ażda ZD?iana w powietrzu bardzo daje się 
ia l. .machinie i to jest najmocniejszą przyczy­
nie ma»S'^ Ju^ podobno z Lipska przez całą zimę 
s'l i h ,cac^c cokolwiek zakonserwować odzyskanie 
bardzMi oddal?nyttl od przyczyn smutku, który mi naj- 
»j. '. J szkodzi. Gdyby to było w mocy człowieka tak
l,,bS ni<5 serce swoje od wszelkiegb poczciwego Czucia, 
'lobna sz*u^§ posiadał, jeżeli ona jest po-

>a, zapewnebym jeszcze wrócił do sił, lecz niestety, 
W m 6;5Zy nieP°dob,ie’ Póki tylko żyć będziemy, póty 
Mem u A źe Przyiemne czucia sil ledwie pro- 
^lDipZ i ^egd’ co Bam ieSb Przeciwne, więc niepodobna 
Men, i • ?zkod-y zdrowia, tak, jak niepodobna pro- 
ferw i, aP1ia^u °Płacid . Wyjazd naój z Polski miał za 
¡«¡d ¡L ,ce poratowanie zdrowia. Nie rychło wybra- 

tęp 4 wdd Wielorakie opóźnienia przyłożyły się 
cza ; n d°P'ero 21 sierpnia stanął w Warmbrunn. 

P?ik.nJe-branych ,k^Pieli starałem się, ile możności, 
Wo /Sci wszyótkie'oddalać od siebie; ztąd tćż wypa- 
^’liśi111 k"1310 d° k°&° Pisał i tylko takowe odbiera- 
Mna w ,ktdrych żadnym sposobem obejść się nie 

w oddaleniu od swój ojczyzny. Do dnia 11 ką-

miały.miejsce znaczne pożary, które opinia publiczna 
przypisywała zwolennikom komuny. Obecnie rząd za 
pośrednictwem Journal officiel zaprzecza tym wio 
sciom kategorycznym oświadczeniem, iż po zbadaniu 
rzeczy na miejscu, przekonał się, iż pożary te nie wy­
nikły w skutek rozmysłu lub złośliwości, lecz po pro­
stu z powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

Izba wyższa angielska przyjęła jednozgodnie w dru- 
, giem czytaniu na posiedzeniu poniedziałkowóm bill woj­

skowy, który, jak wiadomo czytelnikom naszym, w pier- 
łfszóm czytaniu znakomitą większością upadł. Na tómże 
samem wszakże posiedzeniu uchwaliła wotum nagany 
dla ministerstwa za jego odwołanie się do korony i wy­
jednanie postanowienia rządowego znoszącego kupno 
stopni oficerskich w wojsku. W skutek teg>, jakkol­
wiek wotum to nie j st przyczepione do billu wojsko­
wego, rząd znajduje się w kłopotliwym położeniu, albo 
bill rzeczony wraz z wotum nagany przyjąć lub tćż ta­
kowy odrzucić. Zdaje się. że obierze tę ostatnią drogę. 
W izbie niższćj żywą dyskusyą wywołało żądanie po­
stawione przez ministeryum pbdwyższenia księciu Artu­
rowi uposażenia z funduszów państwowych. Żądanie to 
jeszcze żywszą opozycyą spowodowało w pewnych ko­
lach publiczności, która je żywo na dwóch z tego po 
wodu zwołanych meetyngach atakowała.

W prowincyach oderwanych od Francyi i świeżo do 
Niemiec przyłączonych odbyły się wybory do rad gmin­
nych. Ludność w wyborach tych brała bardzo mały 
udział, tak że w niektórych miejscach z powodu tego 
wcale nie przyszły do skutku. W innych najwyżój 80 
procent uprawnionych wyborców do urny się stawiło. 
Wjednćm tylko miejscu kandydaci „porządku“ zwycię­
żyli. Sądząc z tych wyborów i z tak nieznacznśj liczby 
stronników „porządku,1 łatwo się domyślić, że dzieło 
„przywrócenia“ tych prowincyi do Niemiec napotykać 
będzie w swym przebiegu na wielkie trudności; o czćm 
wreszcie pod właściwą rubryką bliższe szczegóły cią­
gle podajemyJ

Wiadomości urzędowe.
,z- ,Piof ,zwyMajny w wydziale filozoficznym uniwersytetu 

w Kieł dr. Wilhelm DiltŁsy przeniesiony został w tym sa­
mym charakterze do uniwersytetu w Wrocławiu.

Korespondencie Dziennika Fozn.
Lwów, 29 lipca.

(Przemówienia hr. Goluchowskiego przy wizytach powitalnych), 
(ÓO Wczoraj, jak już wspomniałem w ostatnićj ko- 

respondencyi, przedstawiały się namiestnikowi liczne 
korporacye, mianowicie wydział krajowy, rada miejska, 
wydział towarzystwa pedagogicznego itd. Namiestnik 
był bardzo mowny i otwarty, to jednak co mówił, 
nie sprawiło na tych do których mówił, szczególnie 
dobrego wrażenia, mianowicie przemówienie jego do 
rady miejskićj, którą dwudziestu kilku członków z pre­
zydentem Ziemiałkowskim na czele reprezentowało, było 
tego rodzaju,’ iż pod pewnym względem umysły zanie­
pokoiło. Hr. Gołucbowski wyraziwszy życzenie by 
rada miejska starała się utrzymywać pożądaną między 
c. k. rządem a gminą harmonią, położył nacisk na to 
źe reprezentacya _ stolicy powiiina się starać usuwać
„elenienta szkodliwe“ i takie, któreby tę pożądaną

pałem się w Warmbrunn, Dłułój czas nie pozwolił. 
Nadeszły zimna i słoty. Potrzeba było porzucić to u- 
zdrowiające miejsce. Włóczyłem się więc po Saksonii 
aż do jarmarku, na który zjechałem do Lipska. Nie 
można było bez żadnego celu jeździć, obrałem sobie wiec 
za cel mojej podróży fabryki i handel.

Mogę się pochwalić, że w tym przedmiocie dobre 
mam wiadomości względem Saksonii i Szląska, mógł­
bym nawet wyjść na nieobójętnego kupca co dp tor 
waru płóciennego. Mam wiadomości z najpierwszemi 
domami i fabrykantami, wiem czego z Polski potrzebu-
ją, wiem jakie gatunki zkąd ciągnąć. Może się i to sca jest handel. Promenady bardzo przyjemne? Wsze- 
zda komu a nawet i mnie samemu. Stanąłem tu 19 lako można tu mieć wszystkie wiadomości, tak z Polski 
^rZxiniKV:Ci®r’iźJarm,ark zac,zy,na.się w Lipsku zaraz jako i innych miejsc, ale to zasadza się na korespon- 

dencyacb, o które starać się potrzeba. Bardzo jestempo św. Michale, jednak handel hurtowy odbywa się ty 
godniem pierwćj. Są tu kupcy warszawscy, z innych 
miast polskich jest żydów nie mało. Wszelako kupcy 
tutejsi skarżą, się, że ani podobieństwa nę masz jar­
marku teraźniejszego do dawnych. Moskale od nieja- 
kiego czasu stracili tu kredyt a handel polski i francu­
ski dla dzisiejszych okoliczności prawie za upadły uwa­
żają. Kupcy z Polski przybyli starają się więcój o u- 
kłddatne dawnych swych interesów, jak o nowe towarym-------  v tunaiy. u umie ma jr. auaiacnowsKi"i, zapewne me zawieazu
7 łz Wrzawa, bardzo jest ogołocona się na tóm, że mu najrzetelniejszą wdzięczność docho-
m,Tv towaSi swoiA ±71?UP7 °glMa<5 8ie musz^ ko‘ ! wam d° gr°ba. za™e będ? uważał jako ofiarę

yw£J- W ^zedawać mogli. | za naród cały. Nie odebrałem żadnego listu od niego,
¿x8Z W‘ i zastałem w Lipsku z liczby alem czytał jego odezwę do JP. Potockiego, — Co sie

wygnań -ów naszych? Jest tu p. Ignacy i Stanisław Po- : tyczy osoby W. Pana, mój przyjacielu! muszę ci odpo-
tocki z całą swoją rodziną. Jest tu marszałek Sołtan ' wiedzieć w wyrazach najdzielniejazój prawdy. Jesteś
z bratem i p.~ Weyssenhoffem. Przed kilku dniami przy- ' ojcem rodziny miernego majątku, trzeba żebyś się do
było tu znacznie Polaków, lecz tylko albo przejeżdżają­
cych albo na jarmark przybyłych. Pp. Kościałkowscy, 
p. Wolicki z p. Wiesiołowskim, p. Michał Zabiełło, Jan 
I otocki ż Piatoliui, p. Moszeńslca, Chreptowiczowie mło­
dzi i Jaroszewski starszy. Całe to towarzystwo przyje­
chało tu z Drezna, p. Radziszewski z żoną, księżna Ra­
dziwiłłowa, kasztelanowa witebska, pp. Grabowscy mło­
dy Koziołek, przyjechali z Polski na Berlin. Odjechał 
zaś fetąd do Włoch p. Nagórski i p. Julian Niemcewicz. 
Wkrótce jednak ta wielka kompania Polaków oddali się 
z Lipska. Jedni udadzą się do Polski, jako to : pp

brze porachował z możnością cierpienia a dopiero żebyś 
słuchał mojój odpowiedzi na zrobione zapytania. Pię­
kna jest rzecz uczynić z siebie heroiczną ofiarę w podo­
bnych zdarzeniach, ale ta powinna być dziełem czło­
wieka woli, hie wymowy i perswazyi. Jeżeli możesz 
cierpieć, jeżeli masz dość serca wystawić na podobny los 
żonę i dzieci, oto jest pora, lecz dobrze się porachuj, 
czyli wola twoja pogodzi się z wolą nieszczęśliwćj żony 
i losem dzieci. Nie możną się spodziewać, aby tak ry­
chło rzeczy choć do dawnego wróciły stanu, bo w całój

Wino? Sn tn ‘“S- P°aćTT, Wawrze</kiego, inni do ’ polityczne tylko ma widoki: albo sąsiedzkie. Dwory 
Włoch jako to. księżna kasztelanowa wileńska*) i pan utrzymują decyzją o Polsce do ukończenia interesów

*) Żona Macieja Ra4«iwi»a.

harmonią kłóciły. Co pod temi „harmonii szkodliwemi 
elementain“ p. namiestnik rozumiał, na prawdę domy­
śleć się trudno i żałować należy, że p. prezydent, albo 
ei panowie radni, z którymi następnie poufnie rozma­
wiał, nie skierowali rozmowy ta'r, by pan Gołucbowski 
mógł był swoje niejasne i różnie tłumaczyć się dające 
powiedzenie o , szkodliwych elementach,“ któreby rada 
miejska mogła i miała usuwać, bliźśj określić i zrobić 
zrozumiiilszóin. Byłoby to i dla tego pożądanćni, że 
przcćiwnicy hr. Gołuchowskiego starają się nam wytłu­
maczyć, że namiestnik, który zresztą zbyt mocno wy- 
ęhóaziwu dawniój nie sprzyjał, miał na myśli rodaków 
naszych z innych ziem polskich u nas przytułku szu­
kających, którym rada miejska chętnie dotychczas 
przynależność do ąminy przyznawała. Nie wierzę temu, 
już dla tego, źe to nie są bynajmnićj, biorąc jeneralnie 
„elenienta szkodliwe i harmonii gminy z rządem prze­
ciwne.“ Trudno także myśleć, żeby p. Gołuchowski 
rozumiał pęd „elementami szkodliwemi itd.“ tych, którzy 
nie wierząc w dobre teraźniejszego rządu zamiary, na­
leżą do opozycyi, bo przecież od ręprezentacyi gminnćj, 
od rady miasta Lwowa nie może żaden w świecie rząd 
wymagać, aby proskrybowała wszystkich tych, co są 
choćby i najprzeciwniejsi „harmonii między gminą a dzi­
siejszym rządem."

Nie zbudowała także zgromadzonych radnych apo­
strofa namiestnika, wystósowana do prezydenta Ziemiał- 
kowskiego a mianowicie upewnianie jego, „że zawsze 
był tych samych przekonań i dążeń politycznych co p. 
Ziemialkowski.“ Jużci zbyt dobrze zna miasto i kraj 
p. Ziemiałkowskiego, by mógł wyrażenie się to br. Go­
łuchowskiego brać dosłownie i na seryo, różnica zdań 
i przekonań obu tych naszych wybitnych mężów polity­
cznych jest zanadto wielką, szli oni całe życie tak ró- 
żnemi drogami, że we wspomnianych wyrazach br. Go­
łuchowskiego nic innego upatrywać nie należy, jak chęć 
wskazania, iż czas jakiś pod pewnemi względami, pod- 

! czas walk staczanych u nas między tak zwanymi „ma-
melukami“ a „tromtadratami", podczas zresztą współ 
nego posłowania z miasta Lwowa, podczas owego pa- 
miętnego 2 marca do jednego zaliczali się obozu. Zby- 

' teczną byłoby rzeczą chcieć wykazywać, jaka zresztą 
zawsze olbrzymia zachodziła różnica między polity- 
cznemi dążeniami p. Ziemiałkowskiego a p. Gołuchow­
skiego, a nieśmiałbym znowu wyrażać nadziei, ie na 
przyszłość będzie p. namiestnik tych samych co prezy­
dent i poseł naszego miasta politycznych dążeń i prze­
konań.

W obec członków wydziału krajowego wyraził p. 
namiestnik między innemi to przekonanie, że nasze tu­
tejsze dzienniki nie są rzeczywistemi organami opinii 
publicznćj, przeciw czemu nikt nie protestował i co zre­
sztą wydziału, którego organem jest urzędowa Gazeta 
Lwowska, która już dla tego samego, że jest orga­
nem rządu nie może mieć pretensyi być zarazem orga­
nem opinii publicznćj, dotknąć nie mogło.

Za to reprezentanci towarzystwa pedagogicznego 
wrócili z recepcyi przemówieniami p. namiestnika bar­
dzo niemile dotknięci, ze słów bowiem hr. Gołuchow­
skiego wystósowanych do dyrektora szkoły realnćj wno­
szą oni, że spolszczenia naszćj techniki nie należy — na 
teraz przynajmniój — spodziewać się. Namiestnik kładł 
bowiem nacisk na to, że w szkole realnćj należy nauki 
języka niemieckiego bardzo pilnować, gdyż uczniowie 
opuszczający tę szkołę nie daliby sobie na technice po- 
tćm rady. Owóź wnoszą ztąd, że na technice pozosta­
nie i nadal język niemiecki wykładowym. I ja tak my-

marszałek Sołtan z bratem, który tylko czeka na przy­
jazd swój żony. Ci zaś, co z Drezna, przyjechali do 
Drezna powracają, bo tam już ponajmowali domy na 
zimę. Wkrótce zatóm pomniejszy się nasze towarzy­
stwo a ja dla nadchodzących czasów zimnych i wilgot­
nych zasklepię się w moim domku. O mieszkaniu 
w Lipsku nic więcój W. Panu powiedzieć nie mogę, 
tylko źe jest bardzo stós iwne do teraźniejszych okolicz­
ności. Nie ma tu dworów. Miejsce ogołocone od wszel­
kich negoćyacyi. Ludzie tyle przyjemni, ile być mogą 
Niemcy. Pierwszy przedmiot i zatrudnienie tego miej-

kontent, że mam wiadomości o będących w Wiedniu 
Polakach. Pisać będę tą pocztą do JP. Małachowskie­
go. Wszystkim zaś innym proszę oświadczyć odemnie 
najrzetelniejszy ukłon, jako to: pp. Lanckorońskiemu, 
Zajączkom obojgom, Lipowskiemu i Gotkowskiemu i tym 
wszystkim, których mam honor zn ,ć i z którymi los te­
raźniejszy dzieTę. Bardzo mnie ujmuje pamięć, którą 
o mnie ma JP. Małachowski*), zapewne nie zawiedzie

*) Stanisław Małachowski, m trszałek sejmowy.

lę, źe teraz jeszcze zostanie tymczasowo niemiecki, ale 
nie na długo i zdaje, mi się, żę br. Gołucbowski mó- 
wiąc o technice myŚkł o akademiach technicznych za 
granicą a nie o akademii l.wo,wskiéj. ffjmdoiój jednak 
wytlómaczyć sobie korzystnie przemówienie namiestnika 
w sprawie metóoryalu Towarzystwa pedagogicznego, 
wystósowanego do. sejmu. Towarzystwo prosi w swym 
memoryalo sejm, by 1) sprawę ustawy uęządzaj.ącśj 
szkoły ludowe , i określającćj stós.unki nauczycieli pod 
względem ekonomicznym i służbowym jako najnaglej- 
szą w.bieźąęój jeszcze ^eąyi załatwił, 2) aby jv usta­
wie, téj przyjął zasatę utrzymywania szkół ludowych 
wiejskich kosztem ki aj u.,‘zasadę przymusu w zakła­
daniu szkół ludowych i wrpązeię zasadę bezpłatnego wy­
chowania publicznego, 3j, ąby dotychczasowym nauczy­
cielom policzyć cały czas.służby przy wymiarze emery­
tury a 4) aby czas służby dla nauczycieli zniżyć z 40 
na 30 lat od rozpoczęcia służby publiczuéj. Otóż naj­
ważniejszym punktem i główną treścią całego memo- 
ryału jest oczywiście żądanie, by utrzymywanie szkól 
ludowych wiejskich przesdo na koszt kraju, bo gdyby 
stało się żądaniu temu — .zresztą najsłuszniejszemu —- 
zadość, w takim razie na utrzymanie tych szkół mu- 
siałyby fundusze publiczne dostarczyć nàjmnïéj półmi- 
Iiona rocznie. Hr. Gołucbowski zwrócił w swém prze­
mówieniu na ten punkt uwagę, twierdząc, że jego zda­
niem nie może się żądaniu Towarzystwa, pedagogicznego 
stać zadość, gdyż nie ma zkąd wsiąść tego półmiliona, że 
więc daremne są starania Towarzystwa. Nie myślę tu 
wykazywać, że hrabia namiestnik zbyt czarno na stó- 
sunki kraju zapatruje się sądząc, źe na najważniejszą 
dla kraju sprawę, bo na sprawę oświaty ludowej nie, 
ma zkąd wziąść półmilioni rocznie; nie o to tutaj bo­
wiem chodzi, zaznaczam tylko, że z przemówienia tego 
p. naméstnika widać, że rząd będzie uchwale sejmu 
w myśl petycyi Towarzystwa pedagogicznego przeci­
wny, co oczywiście nie mogło zarządu Towarzystwa 
i ogółu sprawami krajowem.i zajmującego się, po­
cieszyć.

Tyle na dzisiaj. Przemówienia hr. Gołuchowskiego 
będą oczywiście przedmiotem rozpraw dzienników tu­
tejszych i być może, że się rzecz wyświeci, być może, 
źe kio inny lepiéj je pojmie i korzystniéj wytłómaczyć 
potrafi.

marsylia, 27 lipca.
(Charakterystyka zgromadzenia narodowego — żUa.io o radach 
departamentowych. — Petycya biikupów i mowa ks. Dupan- 
loup — Sądy Wojenne. — Aurel'es de Paladine. — Stan 

oblężenia).
(K.) Niedawno Journal des Débats powiedział 

był w artykule poświęconym charakterystyce izby, źe 
większość jéj nie jest ani monarchiczną, ani ’republi­
kańską, że odpowiada przeto bardzo dobrze obecnemu 
prowizorycznemu stanowi. Ostatnie posiedzenia jednak, 
a szczególnie rozprawy nad ustawą o radach departa­
mentalnych dowodzą jasno, że dziennik powyższy nie 
osądził zgromadzenia jak należy. Badby on widzieć je 
może takićm, ale to nie jest jeszcze dostatecznym do­
wodem, źe ono jest już niém. W zgromadzeniu wer- 
salskiém dwie tył to skrajne, partye wi.dzą dobrze, czego 
chcą, środek, który przy głosowaniach decyduje zwykle, 
jest mniéj więcój nieświadomy swego cel i, i tak j ik 
w pewnych wypadkach nie poszedłby z prawicą, tik 
w innych odmawia znowu poparcia lewicy. Dotąd 
wspomniany dziennik ma poniekąd słusz. ość. Jest je­
dnak inna jeszcze okoliczność, którą on albo przejrzał, 
albo widzieć nie chciał.. A ta jest, że większość izby

francuskich a w takim przypadku obawiam się podział11 
kraju, albo Moskwa, wplątawszy króla pruskiego w fran" 
cus ą wojnę, ebee uskutecznić zamysły swoje względem 
korony polskiój dla Konstantego i dla tego zwfóczy 
sejm, , ał>y go dopiero zwołać pozwoliła po zupełnóm 
ułożeniu swych interesów z dworem wiedeńskim. Lubo 
te dwa przewidywania nie mają ńiezawodnój pewności, 
przecież wiele podobieństwa. Już to jest zapowiedzią 
no w Brześciu konfederacyi targowickiej, że sejm nie 
będzie prędzój aż w maju i że będzie w Warszawie. 
Co wielu nie m-ło zasmuciło. Lecz cóż ten sejm z so­
bą przyniesie? nikt o .tóm z Targowickicb nie wic Po­
dług prostego domniemywania się, jeżeli Moskwa tylko 
swą influencyą powrócić zechce, wyp dałoby rzeczy zor 
stawić iu statu quo, jak były przed 1788 rokiem. Nie 
trzeba więc W. Panu na takowy przypadek żadnych 
okazywać wniosków, bo znasz to dobrze, co to był za 
rząd. Może dozwolą jakie małe poprawy w sądowni­
ctwie, lecz co się tyczy as/soryi, ja nie mam żadnój 
nadziei, aby się nowa utrzymała ordynacya. Są prze­
ciwko niój sędziowie i patronowie i. mają raćyą. Bo 
w takowym układzie trzeba więcój nierównie umieję­
tności, pracowitości tak w sędziach i patronach. A któż 
chce iść w dobrój wierze co do swych obowiązków. 
U nas każdy lubi się podjąć urzędu, choć wie że mu 
nie wydoła, a choćby nawet wydołał, jednak nie lubi 
pracy i subjekcyi. Pragnie on, aby za niego kto inny 
robił, sam zaś aby się tylko urzędem zastawiał. Dla 
czego jestem aż nadto pewien, że nowe w asesoryi 
ustawy, choćby w pich jakie zrobiono odmiany, nie 
utrzymają się; źe kanclerz antiquo Praedecessorum more 
rozpocznie ten trybunał. Wiem tylko, że w Brześciu 
utrzymano wszystkie moje dekreta i wglądać w nie nie 
pozwolono. Zaczóm nie rozumiem, po co wyznacz.no 
deputacyą do asesoryi, chyba dla tego, żeby znowu wiele 
artykułów, oddanych władzy policji, napowrót do ase 
soryi oddać. Niech sobie robią, co chcą Ja na to zu­
pełnie jestąm spokfijny. Wiem dobrz.', że tak p ilestra 
jako i klienci nie mogą mi innego oddać świ.dectwa, 
tylko, żem był beziuteresowany i w sądzeniu sprawie’ 
dliwy. Ufam nawet, że gdyby egzaminowano seryo 
wszystkie asesoryi wyroki, gdziekolwiek mnie znajdą 
podpisanego, tam zapewne żadnój pomyłki ani żadnój 
parcyalności nie dostrzegą. Ale to jest uwaga na ten 
jedynie^ przypadek, jeżeliby Moskwa cbciała zostawić 
rzeczy in statu quo, jak były przed 1788 rokiem. Lecz

wyznacz.no
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formalnie zazdrosną jest, ile razy spostrzega, że lewica 
bliską jest zwycięztwa. Główna przyczyna tego wcale 
niepochlebnego dla izby zjawiska leży w tóm, że mo- 
narchiczna prawica będąc przekonaną, iż republiki obe­
cnie w żaden sposób obalić nie potrafi, stara się przy- 
najmniój jak najwięcój robić jój trudności w ustaleniu 
się W tój pracy znajduje ona skuteczną pomoc u swo­
jego sąsiada t. j. u prawego centrum, które w wypad­
kach, gdy nie^ chodzi wprost o kwestye konstytu­
cyjne, gotowe jest zawsze głosować z nią. Jest ono 
bowiem przeważnie końserwatywnem, i jako takie bar- 
dziój do prawicy zbliżonem. Lecz co u centrum pra­
wego jest, że tak powiem, bezwiedn m przyzwyczaje­
niem, to u prawicy jest wyrachowaniem i złośliwością, 
która czasem aż do śmieszności dochodzi. Niejednokro­
tnie bowiem widzieliśmy w tych dniach wypa ki. w któ­
rych prawica godząc się poprzednio na jaki wniosek 
odstępowała po natychmiast skoro ujrzała, że- i lewiea 
za nim głosować zamierza. Wyliczać tu tych wypad­
ków nie będą, lecz dość wz ąść do lęki sprawozdania 
z rozpraw nad ustawą departamentalną aby się prze­
konać, że tak jest. Rezultat sobotniego posiedzenia był 
także tylko skutkiem takiego manewru.

Postępowanie takie, które niepatryotyc nem śmiałó 
nazwać można, przeszkadza wielce reorganizacyi kraju 
odpowiednio do wymagań czasu i okoliczności. Z dru­
giój strony jednak nie wyjdzie ono ha korzyść prawicy, 
bo zdepopularyzuje ją w oczach kraju dó szczętu. Ko­
rzystają z tych manewrów tylko republikanie, których 
pisma skrzętnie podają do wiadomości publ cznój wszel­
kie wybryki prawicy. I to do tego stopnia jest prawdą, 
że niektóre dzienniki monarchiczne, bardziój' od innych 
jasnowidzące, robią uważnymi na to przedstawicieli swo- 
jój partyi. Journal de Paris otwarcie powiada, że 
w razie gdyby się prawicy udało obalić gabinet Thiersa, 
w którym widzi podporę republiki,' to władza nie przej 
dz;e pewnie w jój ręce a dostanie się tam, gdzieby ją 
najmnój widzieć pragnęła. Salut public, pismo 
lyońskie, twierdzi zaś, że potrzeba jeszcie tylko nie 
wiele takich wystąpień, jak p. Kellera w sobotę prze­
ciw Gambecie, a prawica może być pewną powszechnój 
i zupełnśj klęski przy wyborach do konstytuanty, które 
prędzój czy późniój nastąpić przecież muszą.

Co się tyczy wspomnianego wyżój prawa departa­
mentalnego, nad któróm skończono już rozprawy, to 
niezadawalnia ono źadnój prawie partyi i życzą sobie 
powszechnie, aby przy trzecióm czytaniu odrzuconóm 
zost ło. Po posiedzeniu sobotnióm, któróm dotąd jesz­
cze zajmują się wszystkie prawie pisma, tak jakby napo- 
wtarzać się nie mogły, że władza świecka Papieża na 
zawsze już pogrzebaną została,J rozpows echniły się po­
głoski o ustąpieniu najprzód Favąa, potóm Simona 
i Dufaure’a. Monarchiczne dzienniki wczorajsze twier 
dziły nawet, że dymisya tych trzech ministrów jest już 
tak pewną, iż nie jój zmienić nie potrafi. Wiedzieliśmy 
tu jednakże, iż ci panowie piszą dla tego tak, że podo­
bnego rozwiązania kwestyi życzyliby sobie, w nadziei 
naturalnie, iż ich przyjaciele przyjdą do władzy i urze­
czywistnią raz owo zdanie p. Thiersa; rzeczpospolita 
bez republikanów, czyli innemi słowy: prace przygoto­
wawcze dla przywrócenia monarchii. I w1 rzeczy samój 
donoszą dziś z Wersalu, że dymisyi Favra Thiers nie 
przyjął, (Podług najświeższych wiadomości dymisya 
Favre’a została przyjętą. Przyp. Red. Dziennika 
Pozn.) a o innych zmianach w gabinecie i mowy nie 
masz do powrotu izby z feryi. Favra dla tego naczel­
nik władzy nie chciał się pozbyć, że są jeszcze do speł­
nienia pewne misye dyplomaty me, stojące w związku 
z traktatem frankfurtskim, które on najlępiój załatwić 
potrafi. To zaś, że Favre sam jeden tylko z pomiędzy 
członków rządu głosował za wnioskiem pana Barthe, 
i tym posobem stanął niejako w opozycyi z Thiers* m, 
nie zmienia znów tak bardzo stanu rzeczy. Odesłanie 
bowiem petycyi biskupich do ministra spraw zewnętrz­
nych ze znaną klauzulą niczóm prawie nie różni się od 
motywowanego przejścia do porządku dziennego.

Liberalni komentują na rozmaite sposoby mowę 
ks. Dupanloup, który, jak wiadomo, nie jest dobrze wi­
dziany w Rzymie. Podczas soboru miał on tam nawet 
do czynienia z policyą papieską, która do tego stopnia 
go niep koiła, że widział się zmuszonym skarżyć się 
o to w publicznych pismach. Otóż w mowie jego so 
botniej, chwalonój powszechnie ze względu na formę, 
znajduje się następujący ustęp zwrócony do władzców 
tego świata w ogóle, a do króla pewnego w szczególe: 
„Cześć sumieniu ludzkiemu, bo przemoc nie zawsze je­
szcze stanowi o wszystkióm... I tak ów dumny władzca, 
który uważał si za nieomylnego w wojnie i pokoju,

któż zapewnić może, co się z Polską stanie, gdy się 
sejm zwlecze aż do ukończenia interesów francuskich. 
Ja sam w tój mierze za nic nie zaręczam. To tylko 
mogę W. Panu donieść, że król pruski nigdyby się nie 
wdał w wojnę francuską,; gdyby nie miał widocznój per­
spektywy, że mu tak znaczne koszta wynagrodzone bę­
dą podziałem Polski. Czyli mu. tego dotrzymają lub 
nie, to jest inna kwestya. Lecz ja mam bardzo dobre '■ 
wiodomości, iż mu to było proponowane i obiecane je- ' 
szcze przed pięciu miesiącami. Co sprawiło, że dwór : 
berliński zupełn ó odmienił spusob postępowania z nami. : 
Przystósuj W. Pan do tego uwagę, iż jeżeli się woj­
skom cesarskim i pruskim poszczęści przeciwko Fran- 
cyi, tedy cesarz mieć będzie Alzacją a król pruski cóż 
na tóm zyska? Trzeba mu koniecznie co dać z Po^ki. 
Jeżeliby zaś król pruski sam tylko miał brać, trzeba 
zaraz dozwolić, żeby i Moskwa coś wzięła. Gdyby zaś 
wojskom cesarskim i pruskim nie poszczęściło się we 
Francji, możnaż sobie obiecywać, żeby te mocarstwa 
nie szukały dla siebie jakiój nagrody? A gdzież ją ła- 
twiój znaleść mogą? jak w Polsce bezsilnćj i nic nie 
znaczącój. Opinią tę utwierdza ścisłe porozumienie się 
trzech sąsiedzkich dworów, które imperatorowa rosyjska 
jak najdelikatniej utrzymuje. Dwór wiedeński intere­
suje się za tymi, którzy mają posesje w Galicyi. Cóż 
to znaczy? Oto, że dozwala wszystkiego Rosyi w Pol­
sce, byle bez uciemiężania Galicyanów. Widziałem 
wczoraj dwie księżniczki de Baden, które przejeżdżają 
do Petersburga na edukacją, tym celetfi, aby były po­
ślubione dwom wnukom imperatorowój.

Cóż to znowu znaczy? Oto, że imperatorowa chce 
przekonać obudwćch naszych sąsiadów, że wcale o Zwią­
zku z domem saskim nie myśli, a zatóm, że próżna 
b.ła propozycja, zrobiona względem Konstantyna,- aby 
mógł być podług nowój konstytucji sukcesorem tronu 
polskiego. Jeżeli tak jest, zapewne Rosya nie myśli 
ani o dobrym riądzie w Polsce ani o całości. Więc 
podział tóm pewniejszy. Z drugiej zaś strony uważając 
jak Moskwa sztucznie wciągnęła króla pruskiego w woj­
nę, która go pozbawi i żołnierza i gotowych pieniędzy, 
jak jest w ścisłóm porozumieniu z domem austryickim, 
który niczego sobie nie życzy nad upadek domu bran- 
denburgskiego, wnieść zhowh można, że gdy teraz król 
pruski dobrowolnie wciągnął się w wojnę francuską 
i z niej bez wstydu wycofać się nie może, więc tymcza­
sem Rosya z Austryą jest w stanie ułożyć pożyteczne

może niekiedy upaść pod ciężarem własnych swoich 
błędów i podobnie zostać przygniecionym prz-*z to, co 
uczynił zanadto, jako też i przez to, co zrobił za ma'o. 
Na wysokościach, do których się dumą wzbija, dostanie 
on zawrotu głowy i sam będzie twórcą niemocy, która 
go zniży aż do przepaści.,.“ Zdanie to w rzeczy samój 
bar zo piękne, mówią tutejsi liberalni, zawiera się 
w nióm historya niejednego upadłego władzcy, ale jak­
żeż łatwo użyć go i przeciw te,nu, czego prała* bronił.

Sądy wojenne co mają zawyrokować o losie uwię­
zionych paryskich, tyle razy odraczanemi już bywały, 
że nie wiedzieć co myśleć o tóm. Jakkolwiek rozmaite 
krążą w tej mierze pogłoski, to prawdziwym powodem 
tego wiecznego zwlekania jest zapewne ta okoliczność, 
że śledztwo nie zostało jeszcze zupełnie ukończone. 
Dwa miesiące wystarczyły, jak zupewniają, zaledwie 
na zbadanie stopnia winy połowy uwięzionych, drugiój 
połowy nie pytano hawet jeszcze. Niedogodności tój 
bardzo łatwo byłoby zaradzić, potrzebaby tylko bowiem 
pomnożyć odpowiednio wojenne śledcze komisye. Dzien­
niki też od kilku tygodni już domagają się tego Ale 
cóż, kiedy minister wojny zanadto wielki formalists. 
Na wszelkie prośby w tym względzie do niego zanie­
sione odpowiada, że nie ma dostatecznój liczby oficerów 
zdolnych do prowadzęna śledztwa. Z tych zaś armii, 
które nie stoją w departamencie znajda ącym się w 
stanie oblężenia, regulamin takowych mu powołać 
nie pozwala. Takie przynajmniój tlćmaczenie usłyszało 
dwa dni temu grono posłów wersalskich, którzy tak z 
pobudek humanitarnych jako też i parci przez fabry­
kantów paryskich nie mogących dla braku robotnika 
połowy żądahój roboty dostarczyć, udali siębyl dóp.Cissey 
i prosili go o pomnożenie liczby komisy!. Donoszą, że 
nie mogąc od ministra otrzymać czego żądali, ciź 
sami posłowie przedstawią niebawem izbie wniosek, do­
magający się polecenia rządowi, aby utworzył 50 komi- 
syi, któreby o ile można prędko śledztwo ukończyły, i 
na karę nie zasługujących więźniów oswob /dziły. Nie 
przestają także dzienniki zapewniać, że rząd nie myśli 
nazbyt srogo z rokoszanami postępować Z 40 000 
uwięzi-nych, 10,000 co najmniój będą uwolnieni od 
wszelkiój odpowiedzialności.

Piszą z Bordeaux, że temi dniami objął tam swój 
urząd jenerał d’Aurelles de Paladine. Nie pomógł więc 
nic, jak widać, protest 180 oficerów, którzy mianowanie 
jenerała rezerwy dowódzcą oddziału armii czynDÓj na­
zywali niezgodnóm z istniejącemi prawami. Nowego 
dostojnika powitały wedle zwyczaju rozmaite korpora- 
cye. Przybyli także i delegaci rady miejskiój z tym­
czasowym merem p. Dordó na czele. W przemowie, 
którą powitał jenerała, oświadczył tenże, że Bordeaux 
jest miastem „pracowników, przywiązanych przede wszy­
stkióm do republiki.“ Ze względu na polityczne | rze- 
konania jenerała będącego legitymistą, uwaga nie była 
czóm innóm jak przestrogą albo tóż wskazówką, jak 
mu zachować się należy, jeśli chce spokój wewnętrzny 
utrzymać. Zdaje się, że pojął to jenerał, bo w odpo­
wiedzi zapewniał delegatów, iż ani on, ani tóż naczel­
nik władzy wykonawczej nie przedsięwezmą niczego, 
coby się z obec -ą formą rządu nie zgadzało.

U nas stan oblężenia jeszcze nie zniesiony i we­
dług ostatnich pogłosek ma trwać dopóty, póki się 
nie skończy proces naszych rokoszan. Obecnie sądzą 
dopiero tr-ecią seryą obwinionych — a że wszystkich 
jest przeszło stu a serye zaledwie z dziesiątka się skła­
dają, to stan wojenny ku niózadowolnieniu wszystkich 
potrwałby jeszcze dość długo. Jedno z pism tutejszych 
republikańskićj barwy postanowiło w ten sposób prote­
stować przeciw tój krzywdzie miastu naszemu wyrzą­
dzanej', że codziennie na czele dziennika umieszcza tłu- 
stemi czcionkami wydrukowane doniesienie, iż stan ob­
lężenia jeszcze w Marsylii nie zniesiony.
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* Berlin, 1 sierpnia. Trudnoby było uwierzyć, jak 
niegrzecznie sobie postępują inne narody z Niemcami 
wśród nch osiadłymi, gdyby się raz poraź nie pojawił 
taki „jęk boleści“ w dziennikach niemieckich. Ludzie 
po za granicami Niemiec są jeszcze tak uprzedzonymi, 
że zamiast oddać zarząd kraju kilku do nich przyby­
łym Niemcom, owym cywilizatorom par excellence, któ­
rzy z poświęcenia dla ludzkości porzucili swoję piękną 
Germanią, ażeby choć okruchy cywilizacyi zaszczepić 
wśród barbarzyńców, śmią jeszcze zawsze nie uznawać 
wyższości niemieckiój, nie chcą się zniemczyć (a jak 
wiadomo bez tego cywilizacya jest niemożebńą), wolą 
pozostać raczój tóm, czóm ich Bóg stworzył. Naro-

dla siebie projekta i one do skutku W czasie przywieść. 
Stan Frańeyi bardzo do tego pomocny. Ta potencya 
była niegdyś gwarantką Rzeszy niemieckiój, dziś przy 
odmianie rządu i przy tak wielkiój rewolucji ’sama so­
bie podobno nie wystarczy, a choćby i wystarczyła, te­
dy do obcych ihterósów mięszać się nie może. Więc 
Austrya jest teraz w stanie pomyśleć o dawnych -wo- 

•ich projektach, to jest o powróceniu Szląska, o .p.rzyłą-
czeniu Bawaryi i o zniszczeniu domti brandenbdfgskie 
go. Jeżeliby tak było, wtenczas otworzyłaby się na
nowo scena wojny między Austryą i domem branden- 
bnrgskim. Moskwa wzięłaby Polskę dla wnuka impe­
ratorowój. Austrya odebrałaby Szląsk i Bawaryą. Ńie 
masz nic trudnego, żeby się te wiarołonistwa podo­
bnym nie zakończyły wypadiciem. Zna dobrze Austrya 
i Moskwa, że tylko kiól pruski jeden, złudziwszy Pola 
ków, przeszkodził im do wielkich zamiarów, które sobie 
na Turku obiecywali, że on jeden mógł przeszkadzać 
Moskwie influencyi w Polsce a Austryi w Rzeszy nie-

o zniszczeniu jego nie pomyś’ała. Albo się Austryi 
i król >wi pruskiemu uda wojna francuska albo nie Je­
żeli się uda, tedy Francja wróci do dawnego aliansu 
z domem austryackim, choćby nawet i Alzacyą stracić 
jój przyszło, bo jak dawniój Rzesza niemiecka potrze­
bowała gwarancji fraucuskiój, aby przy swych prawach 
ocalała, tak teraz król francuski będzie potrzebował 
gwarancji swych układów z narodem, aby miał przeci­
wko Francuzom hamulec, jeżeliby ci kiedykolwiek na 
nowo burzyć się chcieli. Zaczóm król pruski chybia 
w swych celach, bo popiera interes króla francuskiego, 
który nie może nie być aliantem austryackim. Choćby 
więc Austrya i kr;l praski przemogli nad Francyą, to 
jeszcze nic dobrego dla króla pruskiego z tój wojny 
obiecywać nie można, bo jeszcze wnosić wolno, że zwy­
cięstwo rzeczone pomoże do wielkości domowi austrya- 
ckiemu a do upadku domowi brandenburskiemu. Wi­
dzieliśmy, co się stało w Reichenbach, że Anglia nie 
dała up ść domowi anstryackiemu; widzieliśmy, że te­
raz taż sama Anglia mU9i w neutralności zostawać dla 
tego, aby zachowała spokojność swoję l ewnętrznąi aby 
na końcu była mediatorką. Doświadczenie nauczyło 
Anglią, że mało może ufać domowi brandenburskie­
mu, kiedy ten ne chciał wysłać wojsk swoich prze­

dowo-łiberalna Korespondencya, która w swyci 
łamach chętnie pomieszcza skargi tych apostołów cywi­
lizacyi niemieckiój po za granicami Niemiec, na któ­
rych bezinteresowności i poświęceniu tam się niepozna- 
no, ogłasza już drugi „jęk boleści“ Niemća z Czech. 
Uprzedziwszy czytelnika, że jęk ten bywa tóm głębszy, 
im kra , z którego go wydaje ów dobrowolny emigrant- 
Niemiec, bliżój leży wielkiój ojczyzny i im potrzebniej­
szy jest do jój zaokrąglenia, zamieszczamy wzmianko­
wany list z Czech w dosłownóm tłómaczeniu:

„Z północno-zachodnich Czech, 25 lipca. 
BA. C. zamieściła przed kilku tygodniami „„wołanie 
o ratunek z Czech niemieckich“ ‘ (Również i to woła­
nie Dzień. Pozn. swego czasu powtórzył. Przyp. 
red. Dz. Pozn.), które nie tylko w Austryi, lecz i w 
Niemczech wielkie zrobiło wrażenie. Mówiąc szczerze, 
nie pojmuję tego. Co owo wołanie zawierało w sobie 
to już dawno w równie drastyczny sposób wypowie­
dziano w stowarzyszeniach, zgromadzeniach itd.; każdy 
choćby tylko nieco inteligentny niemiecki Czech oswoił 
się od dawna z myślą, że rozpadnięcie Austryi stało 
się koniecznością.—Jak dusząca zmora cięży to jarzmo 
państwowe na sercu każdego poczciwego niemieckiego 
męża. Pragnie się wydostać z tego państwa nieusta­
jącego kłamstwa i najszkaradniejszego wiarołomstwa, 
a to pragnienie zaczyna przyjmować we wszystkich war­
stwach niemiecko-czeskiój ludności charakter chorobli- 
wój niecierpliwości. I czy jest jeszcze kto tyle naiwnym, 
żeby się temu mógł dziwić? — Czyż hrabia Hohenwart 
nie dążył do tego celu od pierwszego dnia swych rzą­
dów konsekwentnie i posunął szczwanie Niemców aż do 
ostatecznych granic? — Niemcy w Austryi a mianowi­
cie w Czechach, ongi najsilniejsze filary wschodnich 
krańców, są z małemi „„pożałowania godnemi““ wy­
jątkami nieprzyjaciółmi Austryi, i nienawiść do tego 
zle ku państwowego tak się usadowiła w ich sercach, 
że nic w święcie już nie jest w stanie przeistoczenia 
ich znowu na takich, jakimi byli przed Hohenwartem, 
przed Potockim. Niech prasa austryacka i tą rażą 
wybuchnie głośnym protestem, niech i tą rażą uważa 
się za powołaną do zapewnienia o swój wierności i 
przywiązaniu, które już tak daleko doprowadziły, że 
dzienniki czeskie jednogłośnie domagają się wypędzenia 
niemieckich urzędników z Czech jako cenę ugody że 
niezadługo' żądać będą zczeszczenia uniwersy tetu, żcze- 
szczenia szkół w ogóle i wprowadzenia ich j ęzyk a 
barbarzyńskiego (sic) jako języka urzę owego — 
i to wszystko uważać będą za sprawiedliwe żądanie — 
podobne głosy dziennikarskie uważam za fałszowanie 
serdecznój opinii niemiecko-czeskiego ludu i wypowia­
dam z jak najgłębszego przekonania, że przyszłe wy­
padki nie zadadzą mi kłamu. Niech więc Rosya przy­
łoży nóż do tego zgniłego ciała, ażeby odciąć od niego 

‘członki, które z natury do Wsch du należą i wtedy 
niemiecko-czeski naród jako dojrzały owoc spadnie w 
pokoju na kolana niemieckiój matki lub niech się sta­
nie odwrotnie, prawdą jest, że Niemcy już w pierwszym 
dniu tego zjednoczenia nie znajdą wierniejszego ludu 
nad niemiecko-czeski lud! Także i wdzięczny lud, 
który, ponieważ dziesiątki lat żył w państwie bezpra­
wia, w końcu gnębiony i sponiewierany był, potrafi 
odpowiednio szanować wielkie błogosławieństwo upo­
rządkowanego stanu prawnego. — Ten niemiecko-czeski 
lud nie będzie żądał od niemieckiego państwa żadnych 
ustępstw, jak się to dzieje w Alzacyi, lecz czuć się bę­
dzie szczę liwym i zadowolnionym w posi daniu tego, 
co mu Niemcy ofiarują! — Tak daleko doprowadziły 
wiarołomstwo, nierozum i zła wola rządzących. Wkrótce 
zebrać się mający „„sejm pojednawczy““ przystąpi bez 
współudziału prawdziwie niemieckieg > męża do rozwią­
zania swego zadania zdradzieckiego; ponieważ Niemcy 
wejdą do pragskiego sejmu tylko po to, ażeby odda­
wszy stanowczy protest, znowu go opuścić. Niemcy 
będą się mogły wtedy przekonać, co czeski fanatyzm 
rozumie pod „„równouprawnieniem““. I żywimy na­
dzieję, że wtedy wygładzą one owę ciemną plamę ze 
swój tak czystój jak zwierciadło tarczy i położą kres 
owój okrutnćj zabawie.“

Czesi cieszyć się mogą zaist •, że mają tak 
otwartych ziomków a Austrya przynajmniój się 
przekonać może, jak gwałtowną jest potrzebą dać ka­
żdemu krajowi koronnemu jak najobszerniejszą autono­
mią na podstawie narodowościowój, jeżeli nie chce być 
rozszarpaną wkrótce za przyczynieniem się własnych 
swych niemieckich poddanych.

Zamieściliśmy na tóm miejscu swego czasu list 
z Frankfurter Ztg o jenerale Manteufflu, którego 
autor odmawia obecnemu naczelnemu dowódzcy armii

ciwko Moskwie w roku zeszłym i oglądał się na flotę 
angielską. Wszystko to daje przyczynę do mniema 
nia, iż wciągnienie króla pruskiego w wojnę fran­
cuską jest bardzo dla niego niebezpieczne. Je- 

' żeli kto powie, że oni wszyscy są w zgodzie w 
tym celu, aby powagę tronów utrzymali, Polskę 
podzielili — na to odpowiadani, że powszechna zgo- 

' da jest- żadna, tak jak powszechne alianse. Mógł 
! król pruski zrobić sobie żart z aliansu polskiego, ączę- 

mużby tak nie mogła zrobić Austrya? Te rzeczy trze- 
' ba sobie kalkulować na miarę zysku. Jeżeliby trzćj są- 
1 siedzi nasi chcieli. Polskę podzielić, zapewnieby uważali 
' równą porcyą zysków, a z tego cóżby wynikło? — Oto 

strata prawdziwa dla Polski bez ich korzyści, bo doda­
jąc siły równe do równych, nikomu więcej siły nie przy­
będzie. W samój zaś rzeczy temuby przybyło najwię­
cój, kto ma najmniój, to jest królowi pruskiemu. Gdy­
by zaś dom austryacki w takióm położeniu jak się dziś 
znajduje wraz z imperatorową rosyjską złączył się prze­
ciwko królowi pruskiemu, tedy te poteneye wzmocniły­
by się nierównie bardzićj, uważając siebie najprzód za 
mocarstwa najwyższe i jedne tylko w całój Europie co 
do władzy i mocy. Powtóre zniszczyłyby potęgę, która 

Ąv Wieku teraźniejszym bardzo im się uprzykrzyła; uchy­
liłyby wszelką przeszkodę do podbicia sobie Polski i Rze­
szy niemieckjój, uskuteczniłyby dawne swoje projekta, 
bo tak Austrya od niemałego czasu czuwa na podbicie 
całych Niemiec, jak Moskwa na podbicie Polski, lub 
przynajmniój na wcielenie Królestwa Polskiego w fami­
lią w Moskwie panującą. — Gdy teraz Franęya co do 
swój polity cznój potęgi zupełnie upadła, gdy król pru­
ski przez zawarcie aliansu z domem austryackim dys­
kredytował ufność, którą w nim pokładali książęta nie­
mieccy, nie masz już nic na przeszkodzie Austryi postą­
pić sobie z Niemcami tak, jak postępuje Moskwa z Po­
lakami. Bo któż ich w takowym przypadku bronić bę­
dzie? Król pruski patrzy na nieodmienne związki domu 
austryackiego z Moskwą, chociaż już wojna turecka u- 
stałą. Nadto jeszcze łączy się w ścisły alians z Austryą 
i niszczy swe siły dla jój interesu. — Możesz być chy- 
bniejszy w polityce rachunek? — Austrya znosi wojnę 
francuską, bo jest od Francuzów wciągnięta, bo się boi 
straty Niderlandu. Ale cóż za interes króla pruskiego 
wciąga? Będzież on w stanie wrócić do siebie ufność 
książąt niemieckich, kiedy przez alians z Austryą zni­
szczył konfederacyą jeszcze za jego stryja zrobioną? —

okupacyjnój w Francyi wszelkiego talentu tak wojsko­
wego, jak dyplomatycznego i uważa go za nie zasługu. 
jącego na dotacyą W obronie tak upokorzonego je- 
nerała-stawa dziś ministeryalna Norddeutsche Allg. 
Ztg, zamieszczając list anonima, który „brał udział w 
kampanii jnerwszćj armii od początku do końca i który 
długie doświadczenie ma po sobie.“ Bezimienny ten 
naturalnie podnosi talent wojskowy i organizacyjny je­
nerała Manteuffla do najwyższój potęgi i mieni go być 
jednym z filarów armii pruskiój. W ocenienie jego 
zdolności dyplomatycznych nie wdaje się, jakkolwiek 
znane one są światu.

Bezrobocie murarzy tutejszych rozpoczęło się od 
onegdajna większą skalę, gdyż i u tych majstrów, któ­
rzy już przystali na żądania swych czeladników. Na­
stąpiło to w skutek odbytego w niedzielę przed połu­
dniem w lokalu Woltera przy Cottbuserstrasse walnego 
zebrania murarzy Berlina i okolicy, na któróm przyjęto 
następującą rezolucyą prawie jednogłośnie:

„Zważywszy, że my, jeżeli normalny dzień pracy 
przez majstrów w zasadzie uznany zostanie, z naszój 
stony chętni jesteśmy do ustępstw, zważywszy dalćj, 
że zamierzona przez majstrów nowość wynagradzania za 
godzinę stałaby się źródłem nieustannych sporów i spro­
wadziłaby nie polepszenie, lecz znaczne pogorszenie w 
położeniu robotników; uznawszy i zważywszy dalćj, że 
właśnie ci, którzy mają największe i najgwałtowniejsze 
budowle, na nasze żądania przystali, podczas kiedy w 
zgromadzeniu majstró w po większój części tacy majstro­
wie są reprezentowani, którzy obecuie mało lub wcale 
żadnych budowli nie mają i dla tego mało albo wcale 
żadnych czeladników nie zatrudniają; zważywszy na­
reszcie, że jest potrzebnóm w zgromadzeniu majstrów 
liczbę tych powiększyć, którzy skłonni są do porozu­
mienia się z czeladnik mi, uchwala zgromadzenie : 1) Od 
poniedziałku, dnia 31 lipca, zawieszoną zostanie praca 
u wszystkich majstrów bez różnicy; 2) zamianowani zo­
staną delegowani, którzy siz komitetem majstrów 
skomunikować i por zumieć mają; 3) do wszystkich tych 
majstrów, którzy formularz komitetu strikowego podpi- 
sali, mają być wysłane pisma, w których przy wdzię- 
cznóm uznaniu podania przez nich ręki do zgody wy­
jaśnione być mają powody dzisiejszój uchwały.“ Zara­
zem złożono oświadczenie: „Obowiązkiem jest każdego 
bezżennego czeladnika murarskiego, skoro tylko jego 
stósunki pozwolą, wyjechać z Berlina.“

Nowa strona sporu w obrębie kościoła katolickiego, 
która również i dla rządu stawia nowe zadanie, poja­
wiła się w Wiesbadenie. Katolicy tamtejsi, nie uzna­
jący dogmatu nieomylności Papieża, przesłali w tych 
dniach zażalenie do ministra wyznań pod względem po­
datków kościelnych. Równocześnie prosili tamtejszy 
urząd administracyjny o inhibitorium rozpoczętego po­
stępowania przymusowego, tudzież założyli protest tak 
u proboszcza parafialnego jak u wzmiankowanśj władzy 
przeciwko wymuszonój zapłacie.

Minister spraw wewnętrznych ustanowił komisyą, 
która bliżój ma zbadać kwestye finansowe, naukowe 
i techniczne, wykazujące się z prac przedwstępnych do 
spisu ludności i z rezultatów tegoż spisu. Przewodni­
ctwo w komisji poruczon ■ zostało podsekretarzowi sta­
nu Btterowi; na członków powołano: z ministerstwa 
spraw wewnętrznych dyrektora statystycznego biura, 
tajnego wyższego radzcę rejencyjnego Engla i radzcę 
rejencyjnego Bötticbera; z ministerstwa skarbu tajnego 
radzcę skarbowego Fabriciusa i tajnego radzcę obra­
chunkowego Gausta; prócz tego posła MiąueTa radzcę 
ziemiańskiego Scharnwebera i radzcę rejencyjnego 
Boeckh’a.

Jak donosi wiedeński Abendblatt, rozkazał król 
bawarski, ażeby profesorowi księdzu doktorowi Friede- 
rykowi wypłacany był cały dochód odebranego mu 
przez arcybiskupa probostwa z kasy gabinetowój.

W Lipsku odbyło się dnia 2ó lipca wieczorem 
zgromadzenie ludu w Westendhalle przy bardzo licznym 
udziale. Na przewodniczącego wybrano przez aklama- 
cyą pana Bebeł; na referenta pana Liebknechta. Ten 
mówił przeszło dwie godziny o komunie, internationale 
i prasie europejskiój. Pierwsze podniesiono wysoko 
z powodu czystości ich zamiarów i nienaganności śro­
dków, przez nie używanych, ostatnią z dwoma czy 
trzema wyjątkami oznaczono jako sprzedajną i wysta­
wiono pod pręgierz. Zamordowanie jen. Lecomte’a Tho­
mas’a nie jest winą komuny, która wtedy jeszcze wcale 
nie istniała, lecz ich własnych żołnierzy, którym jenera­
łowie rozkazali strzelać do ludu; zasłużyli oni na karę, 
jaką im «ymierzono. Komuna, która powstała jedynie 
z zamachu Thiersa i rzeczpospolitę uratować chciała,

A nuż wtenczas kiedy on w Francyi eksponuje się, Au0 
strya i Moskwa czynią skryte przygotowania na jeg 
zgubę? Ażeby ten wielki projekt uskutecznić, nie po­
trzeba więcój, tylko ukontentować dom hanowerski ja- 
kiemi nowemi zyskami, a dociekamy się-może za życia 
naszego, iż te marzenia staną się rzeczywistemu Mo­
skwa zaleciła jeneralności, ażeby oficerów polskich nie 
dysgustować. Wybieranie kantonistów w Polsce nie u- 
staje, a ja nie wierzę, żeby to było na Francuzów lub 
Turków. Owszem, wojna turecka nigdy pomyślnie nie 
pójdzie, jeżeli te dwie póteneye wprzód nie uspokoją 
króla pruskiego, a wojna francuska bardzoby miała sła­
bą pomoc z wojska polskiego. Musi to być inny cel, 
ale go jeszcze nie dostrzegamy. Chociaż imperatorowa 
sprowadza księżniczki de Baden dla swych wnuków, to 
może być bardzo pozornym pretekstem, lecz nie dowo­
dzi, aby dla tego nie chciała widzieć wnuka swego na 
tronie polskim, bo najprzód wnuk jój może w Polsce 
panować, mając za żonę księżniczkę de, Baden. Po; 
wtóre: Jeżeliby tego była potrzeba, aby ukontentować 
elektor,a saskiego dla projektów, któreby wykonać prz? 
szło w Rzeszy niemieckiój, czemużby imperatorowa nie 
miała odesłać wybranój teraz dla wnuka księżniczki? 
— Wszak ma przykład na,Francyi, gdzie kardynał de 
Fieury już zaręczoną infantkę hiszpańską odesłał do Ma­
drytu, a Ludwika XV ożenił z Leszczyńską. To jest 
najmniejsza przeszkoda, którąby doznać przyszło. Je* 
żeli będzie potrzeba, Moskwa może wziąść infantkę P°*' 
ską dla swego wnuka, a tym sposobem ukontentuje ele­
ktora i wszystkiego dokaże. My sobie głowę łamiemy, 
bo nie możemy wszystkiego przewidzieć, a Opatrzność 
może lepsze o losach naszych napisała wyroki, niż się 
spodziewamy. Jak często najwięksi nieprzyjaciele nie 
wiedząc o niczóm dopomagają tym, których zniszczyć 
przedsięwzięli. Wy wszyscy rozpaczacie o Polsce, a Ja 
nie tracę nadziei, r sm - ’
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ti Wkrótce wyjdzie nakładem J. K. Żupańskiego zb . 

listów Hugona Kołłątaja do rozmaitych osób w r. 1792 i 1 
podczas pobytu jego za granicą przez konfederacyą Targowi y. 
spowodowanego, pisanych. Listy te są nader ciekawe, Jalt0 , '•)
żej nas zapoznawające już to z ówczesną chwilą, już to z 0 , •fle
amego Hugona, dla czego też, korzystając z pozwolenia na 

cy, waiuiejsze z nich podajemy.
(Dokończenie nastąpi.)
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postępowała z rozsądkiem i umiarkowaniem, jak to 
gtwierdza dwóch angielskich korespondentów i jeden 
włoski demokrata. Nigdy Paryż nie przedstawiał spo­
kojniejszego i poważniejszego widoku, nigdy się tam 
swobodniej nie było można poruszać i rozmówić, jak 

ba czasów komuny; jedynie stłumione zostały dzienniki 
które pracowały przeć wko komunie; czy może pano­
wie Bismarck i Vogel-Falckenstein inaczéj działali? 
Wszystko, co wymyślano o wymuszeniach i rabunkach 
wykazuje się jako kłamliwe oszczerstwo, jak w ogóle 
stronnictwo komuny nie zniosło własności, ale przeci­
wnie utrzymać chciało dla większćj części ludu jego 
własność, jego prawowity zarobek „przeciwko komuni- 
stoin z gory?‘ Również i familii nie zamierzało ono 
znieść; przeciwnie starało się o podniesienie kobiet, 
które komuna chciała powołać do życia publicznego 
pod względem pożaru Paryża mniema pan Liebknecht', 
iż tenże wzniecony został przez Wersalczyków, którzy 
dziewięć dziesiątych odnośnych budynków zapalili, mia- 
uowicie îatusz z powodu znajdujących się tam kompro- 

i ¡nitujących papierów. Z téj saméj przyczyny podpalili 
Bonapartyści luilerye ku wielkiemu ubolewaniu komu­
ny ! Komuna sama zapaliła jedynie w ostatniéj chwili 
w odwrocie kilka podrzędnych budynków. Jak całkiem 
inaczéj postąpiły sobie macierzyste Niemcy z córą swoją 
¡Strassburgiem. Rozstrzelanie 23 (a nie 65) zakładni­
ków nie było aktem komuny; zresztą Wersalczycy, 
spragnieni krwi, rozstrzelali przedtem i potém ;eńców 
tysiącami; prawo wywierania represaliów na zakładni­
kach utrzymane zostało w nowszych wojnach i właśnie 
przez Prusaków znowu zakwitło. Komuna zaś pewnieby 
nigdy nie była upadła, gdyby pan Bismarck nie był 
wspierał. Wersalczyków. Że pozostawał z Thiersem w 
¡porozumieniu, dowodem j st krwawy pieniądz 500 mi­
lionów franków, który sobie zastrzegł, „płatny w 30 
dni po upadku komuny.“ (Rozruch Pfui! Pfui! Głos 
woła: Judasz! Brawo i śmiech!) Internationale, któremu 
rozruchy w Paryżu przypisują, nie było ich właściwą 
irzyczyną; przyczyna ta spoczywa daleko głębićj i czer- 
ać będzie coraz nowe siły z stósunków socyalnych, 
potrzeby pomocy mas. Pana Favre’a, który ioterna- 

tiona'e potępia, dościgła już teraz zemst . Co jest za 
przyczyna, że się podał do dymisyi ? Różnica w zapa­
trywaniu się jego a pana Thiersa na kwestyą rzymską 
test tylko obłudnym pretekstem; musiał ustąpić, ponie­
waż zdarta z niego maska okazała, że jest fałszerzem, 
cudzołożnikiem i t. d. ! I tak ten, który komunę spo­
twarzać chciał, został do pręgierza przybity ; — komu­
na zaś ma przyszłość i zwyciężyi! — Ponieważ podług 
rozporządzenia policyjnego zgromadzenie tyłko do 11 
obradować mogło, przeto przemówił tylko w kilku sło 
wach jeszcze p. Bebel stwierdzając, że słyszane przed- 
tém Pfui! nie było wymierzone przeciwko mówcy, lecz 
przeciwko panu Bismarckowi.

Cesarz przyjmował dziś w Ems dotychczasowego 
niemieckiego posła w Waszyngtonie, barona Gerolta.
0 godzinie 3J2 z południa wyjechał cesarz do Koblen­
cji. Przy odjeździe były obecnymi na dworcu bawiące 
tu osoby książące i władze, również zebrała się liczna 
publiczność. Przy przyjeździe do Koblencyi przywitali 
cesarza naczelnicy władz i duchowieństwa przy moście 
amkowym.

Minister wojny i marynarki hrabia Roon powrócił 
wczoraj z Ems i udał się z Poczdamu d i dóbr swych 
itttergotz. .Również powrócili do Berlina rzeczywisty 
W wyższy radzca rejeocyjny i dyrektor ministeryalny 
tloser z wód Landeck i jeneraloy dyrektor poczt Ste- 
ihan.

Biskup warmiński, ksiądz doktór Krementz, kazał 
« ostatnią niedzielę ogłosić ze wszystkich ambon swéj 
dyecezyi wielką ekskomunikę przeciwko doktorowi księ­
dzu Wollmannowi, profesorowi religii przy gimnazyum 
tansbergskiém.

W królestwie saskiém nie został jeszcze po kościo­
łach ogłoszony dogmat nieomylności Papieża. Jak do­
noszą do H. C., upraszał wprawdzie biskup katolicki 
ksiądz Forwerk o prawnie do tego potrzebne pozwole­
nie ministra wyznań, lecz tenże stanowczo odmówił 
pozwolenia.

FRANCY A.
’¿ Zapowiedziane na przeszły poniedziałek trzecie 

ozjtanie prawa o radach jeneralnych zostało, jak się 
!(lje, odroezoném, gdyż dotąd zbywa w téj mierze na 
ootwihrdzeniu, a natomiast dochodzi nas pogłoska że 
1 Thiers pragnie, aby sprawa ta dopi ro na przyszłćj 
lf3y> zgromadzenia narodowego została załatwioną Po- 

podobnego życzenia p. Tniersa jest jasny: przy
bugiérn czytaniu wprowadziła prawica do prawa rzeczo 
lpiF aiektóre zmiany, z których dążnością naczelnik 
nadzy wykonawczéj się nie godzi, a których nie uchy- 
‘W prawdopodobnie czytanie trzecie, gdyby lakowe

po pięciu dniach miało nastąpić. Chodzi tu prze- 
stkiém o uchwalę nadającą radom jeneralnym 
woli rządu, prawo do zajmowania się kwestyami

Wcznemi oraz o ustanowienie nieustających komisyi, 
Wamentowych. Co do pierwszego, (o nawet Jo ur­
ines Débats, dotąu wielki całego prawa wielbi- 

; zaczyna się wahać, wyrażając obawę, aby teg > ro- 
rady jeneralne nie zamieniły się w male s jmy,

*eby w danym razie mogły nawot nie uznać powagi 
efomadzenia narodowego. Jeżeli zaś w łonie większo- 
® podobne s ę objawią wątpliwości, to być może, 

’gromadzenie narodowe życzeniu p. Thiersa uczyni 
iJo.-ć,

W tymże samym dniu mitły rozpocząć działanie 
y wojenne, lecz, jak wiadomo, poraź nie wiedzieć 
’*7 zostały również odroczone na czas nieoznaczony 
Powodu przytrzymania kilku ważnych osobistości, któ- 

zeznania mogą wielce posłużyć do uzasadnienia 
“J obżałowanych. Do takich osobistości należy puł 
”ûik Charton dowódzca jednego z legionów paryskich 
Przez czas niejaki delegowany komuny przy prefektu- 
. policyi. Dotąd sądzono powszechnie, że Charton 

zwłaszcza, iż zona jego przywdziała suknie ża- 
aż wreszcie udało się go wyśledzić pospołu 

îh» b JeK°’ u którego »i« ukrywał. Daléj
Jta“°. niejatfieg0 Bourdillot, byłego kapitana 
¿ W narodowéj, w Nogent sur Marno; François 
l te> bron^ przeciw wojskom rządowym Buttes

»ont, a potém znalazł schronień e w osławionych 
a<ih kamieni“; wreszcie aresztowano w Rouen by- 

L 8*êfa pabinetu Raoul Rigault’a i eksredaktora 
¡efl a Bonnet Rouge, nazwiskiem Ollivier Pain.

¡P flaym z wybitniejszych członków komuny Andrieux 
tera.J na PeWD0’ że mtł si6 udało ujść do 

j Jnal Felix Pyat zaś ma się znajdować w Szwajca- 
gorliwie lecz dotąd n daremnie go poszu- 

!}i "boczna więc, że nie ochłódł jeszcze z ipał po- 
aj0W Oszukiwaniu ukrytych komunistów, czego do- 

zresz^ świeże przeprowadzenie z Paryża do 
¡¡Ä/Iu oddziału aresztowanych, składającego się z 500 
C,gOrsza za$' ie are8'towania zdają się być dość 
iMp • wykonywane, gdyś zdarzają się podobno 

sh iż aresztowanych już w godzinę puszczają na

womość. Przyfém śledztwo d'a braku dostatecznéj liczby t 
komisarzy śledczych wlecze się tak powoli, a skargi 
i zazalen a rodzin uwięzionych komunistów do tego sto­
pnia się mnożą, że kilku deputowanych wyraziło podo­
bno zamiar zainterpelowąma w téj sprawie rządu. Mi­
nister wszakże d. ł najsolehńLjsze zapewnienie, iż odtąd 
Śledztwo prowadzone będzie z najwięks ą gorliwością, 
skutkiem czego interpelacyi zaniechano. Jakoż w rze- 
czy samej pomnożył jenerał Appert liczbę komisarzy 
śledczych, tak iż teraz 100 oficerów śledztwem się zaj­
muje. Trudno pojąć, dla czego rząd w ęcćj dba o uwię­
zienie komunistów niż o przysp eszenie w ich sprawie 
wyroku Każdy bowiem dzień zwłoki w procesie przy­
sparza mu mnóstwo nieukontentowanych i w wielu war­
stwach społ czeństwa francuskiego podkopuje jego po­
pularność. Największą zaś szkodę wyrządzają bezu­
stanne raz de ajentów policyjnych or z powolny bieg 
śledztwa nieszczęsnemu Paryżowi, gdzie większa część 
robotników bądź z ciemnoty bądź z'przymusu służyła 
komunie; a te az, czująe się na każdym kroku zagro­
żoną, tłumnie stolicę opuszcza i üdaje się do Ameryki, 
lasich wychodźców naliczono już w portach angielskich 
przeszło 11,000, a napływ ich codzienuie jeszcze się 
zwiększa. Szczególniejszego sposobu chwyciła się poli- 
cya celem wykrycia tych, k ó zy w czasie panowania 
komuny przywłaszczyli sobie prz dœiotv drogocenne te 
zbiorów publicznych lub m e zkań prywatnych. Kazała 
bowiem na rogach ulic przylepić i głoszenie że na ulicy
N. pod N >. X kupują się zt gotowiznę wyroby z sre­
bra, złoti i drogie kamienie. Środek ten crkarJhł się 
skutec nym, gdyż wielu złodziei i przechowywaczy rzeczy 
skradzionych wpdfo w łapkę. — Z śledztwa komuni­
stów zasługuje na uwagę zeznanie obżałowanego dra 
Rastoul, który przywiódł na obro ę swoję i udowodnił 
świadkami, że kiedy woja a wersalskie wchodziły do 
Paryża, on chciał wyjść naprzeciw wolaku z chorągwią 
parlamentarską i zażądać, aby lylko na Zelników roko­
szu spotkała kara, gwardzistom zaś narodowym i>inę 
darowano: że jalnakże z powodu sz-bkości i gwałto­
wności ataku zamiar ten nie mógł być wykonam m. 
Daléj zaczyna przy dokiadniejszém rozpatrzeniu się być 
wątpliwóm, czy w rzeczy saméj wszystkie pożary w Pa­
ryżu wzniecła zbrodnicza ręka komunistów? Stojąc 
na quai pomiędzy pałacem Bourbon a pla em Inwalidów 
łatwo rozpoznać można wyłom pochodzący od kul wer­
salskich. Drzewa ogrodu tnileryjskiego i okolające go 
sztachety są w pewnym kierunku uszkodzone lub zni­
szczone. , Jeżeli zaś, jak utrzymują mieszkańcy z oko­
licy hotelu Inwalidów, baterya wymierzona na min ster 
stwo skarbu rzucała bomby rozpalone, to w tym przy­
padku łatwo sami Wersalczycy mogli wzniecić pożar. 
Zagadka ta jednakże nie t-k rychło zapewne doczeka 
się rozwiązania.

Sprawa przyszłego systemu finansowego zaprząta 
umysły wszystkich ekonomistów we Francyi. Przed 
kilku dniami odbyło się w Wersalu posiedzeuie stron­
ników wolnego handlu, na ktôrém p. Wołowski wniósł, 
aby podatek od tkanin zastąpić opodatkowaniem rachun­
ków, wystawianych przez kupców i fabrykantów. Zdaje 
się, że projekt ten przedłożony zostanie zgromadzeniu 
narodowemu. Journal des Débas przemawia zaś 
ponownie za podatkiem dochodowym, któremu najsilniéj 
się sprzi ciwia sam naczelnik władzy wykonawczéj Wspo­
mniany dziennik powołuje się przytém na tradyeyą z r. 
1789, która dowodzi, że podatek dochodowy nie jest wę 
Francyi nowością. Zaprzeczając daléj słuszności Thier- 
sowi, który podatek rzeczony porównał z pogłównćm, 
oblicza dochód z niego na 200 milionów franków, przy- 
czém ani produkeya ani cyrkulacya nie doznałyby u- 
szczerbku Wreszcie kończy rozumowanie swe temi 
słowy: „Winniśmy się o'azać godnymi naszego stde 
cia i bez trwogi chwyc ć się środków uciążliwych 
wprawdzie, lecz nieuniknionych. Przedewszystkiém nie 
powinniśmy się dać omamić szalonćj nadziei, że Fran- 
cya jest damą, na ktôréj łono spadnie dćśzcź złoty 6ez 
wszelkiego z jéj strony natężenia i ofiary.“

Komisya zajmująca się badaniem kontraktów do­
stawy obarczyła zarzutami między innymi i byłego mi­
nistra handlu Magnin. Dzienniki wszakże nie powątpie­
wają o rzetelności i uczciwości p. Magn n, oskarżając 
go jedynie o nieudolność. Prawie wszyscy bowiem, któ­
rym poruczono zawieranie kontraktów, już za cesarstwa 
podobne pełnili obowiązki, ni nich więc główna spada 
wina. Nadto wypośrodkowała także komisya, że ciż sa 
mi, którzy za ministerstwa p. Magnin podejmowali się 
dostaw, już i z poprzednikiem jego p. Clément D ,,ver- 
nois układy zawierali. Ciekawa więc rzecz; w jaki spo 
sób komisya oceni kontrakty zawarte przez p. Clé­
ment Dnvernois, kiedy miuistrowi temu należy się za­
sługa, iż energiczném działaniem przyczynił się głównie 
do zaprowiantowania Paryża. Nie wszystkie zresztą 
przez niego zawarte kontrakty weszły w wykonanie, 
gdyż Magnin unieważnił wszystkie te, w których do­
mniemywał się nadużycia ze strony poprzednika swego 
lub dostawców. — Przed komisyą śledczą zgromadzania 
narodowego, zawezwani zostali dostojników cesarskich 
marszałkowie Bazaine i Canrobert, oraz jenerałowie de 
Failly i Wimpffen, który sam się tego domagał. ; Skut­
kiem zaś zeznań pp. Brame i Clément Duvernois, do­
tyczących pr pozycyi, jakie miały wyjść z gabinetu pe­
tersburskiego po bitwach pod Woerth ï Sedan, posta 
nowiono wysłuchać jenerała Fleury, ówczesnego posła 
francuskiego w Petersburgu. O marszałku Leboeuf, który 
bawi obecnie na wsi u szwagra swego, słychać nawet, 
że ma być przed sąd stawiony i to na wniosek księcia 
d’Audiffret Pasquier, zaciętego nieprzyjaciela wszystkich, 
którzy z Bonapartymi w ściślejszych zostawali stó 
snnkach

Teieerraray Js-illa»)
Paryż, 1 Sierpnia. Jak donosi Gazette de Tri­

bunaux miał wczoraj wręczonym być akt-oskarżeniu 
aresztowanym z powodu udziału w rokoszu. _ We­
dług Siècle’a zmieniono artykuł 6 prawa o reorgani­
zacyi armii w ten sposób, iź takowy rozporządza jedy­
nie rozwiązanie gwardyi narodowéj.

Londyn, 1 sierpnia. Times uważa wczorajszą 
uchwałę izby wyższćj za protest, wystósowany przez 
lordów do narodu przeciw postępowaniu rządu. Rze­
czony dziennik nie sądzi, aby opinia publiczna była 
w téj sprawie rządowi przychylną, ponieważ nie da się 
usprawiedliwić, iż ministerstwo działa wb.ew uchwale 
jeduéj z izb powołując się przytém na rzekome pupar- 
ffie

Rxym, 31 lipca. Przy wczorajszych: wyborach mu­
nicypalnych i prowincjonalnych wybrano prawie wyłą­
cznie kandydatów stronnictwa jimiarkowan go; Według 
tutejszych dzienników dwie trzecie wyborców wstrzymało 
się od głosowania.

Londyn, 31 lipca. W dalszym przebiegu posiedze­
nia przyzwoliła izba niższa na podwyższenie listy cy 
wilnéj księcia Artura 276 głosami przeciwko Ü. W dal­
szych obradach nad bilem o głosowaniu tajnéna odrzu­
cono 256 głosami przeciwko 160 wniosek, aby gminy

ponoąiły koszta wyborów. — Izba wyższa obradowała 
dalój i ad wnioskiem księcia Richmond. Po dłuższćj 
dyskusy, w którśj lordowie Russel i Derby ganili tyl­
ko iż Gladstone uciekł się do przywilejów korony, 
przyjęto wotum naganne, o które wniósł książę Rićh- 
mo<d, 162 głosami przeciwko 82 Ńastępnie przeszedł 
bil o reorganizacyi armii w drugióm c ytaniu jedno- 

IgBdśfife.aitMd .safij OS .68 tbI» tak-rtM
Londyn, 1 sierpnia. Wczoraj wieczorem odbył się 

znów miting na Trafalgar square celem zaprotestowa­
nia przeciw podwyższeniu listy cywil ¡śj księcia Artura. 
Ob cnych było około 5000 osób a porządek nie został 
zakłóconym. Policya zgoła się nie wmięszała.

Dub in, 31 lipca Książę Wales,' książę. Artur, 
margrabia Lorce i księżniczka Marya przybyli tu, prz j- 
mowani przez wlad/e i leżnie zebraną publiczność:

Bukareszt, 31 lipca. Jak się dowiaduje Lloyd, 
zatwierdził książę uchwalone przez izby prawo o kole­
jach. Konsulat niemiecki zaprzestał rokować w tój 
mierze z rządem rumuńskim, ponieważ odebrał wiado­
mość, iż rząd niemiecki w obeć uchwał izb zawezwał 
W. Portę. .aby przez interwehcyą swą wzięła w opiekę 
zagrożone intęresa poddanych niem i ckich, którzy posia­
dają obligacye rumuńskie; inne mocarstwa opiekuńcze 
za iadomionó o tym kroku. BMiein

Wersal, 31 lipca. Zgromadzenie narodowe. Mini­
ster wojny jenerał Gissey przedkłada projekt do prawa, 
przez który wojskowy kodeks karny doznać ma kilku 
zmian, ażeby śledztwo wytoczone rokoszanom módz 
przyspieszyć Nagłość obrad nad tym przedmiotem u- 
chwalono Trochu zdaje następnie sprawę t. projektu
do prawa dotyczącego rewizyi stopni wojskowych. ' Da­
lej uchwala zgromadzenie zastanowić się nad wnioskiem, 
który ma na celu'oznaczenie środków represyjnych, prze­
ciwko pijaństwu. Następuje potóm trzecią czytanie pra­
wa departamentowego. przy rozprawach nad artykułem 
2 postawił, jenerał Dutempje wniosek, ażeby było do- 
zwołonćm interp Iować rząd o ogólną jego wewnętrzną 
politykę. Thiers odpowiedział, że kweśtya ta koniecznie 
jeszcze przed feryami załatwioną hyć powinna, lecz że 
chwilowo jest to niepodobnóm, Zgromadzenie uchwala, 
ażeby interpelacya załatwioną została przy obrad ich nad ' 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych I

Londyn, 31 lipca. Izba niższa. Enfield oświadcza, 
że urząd zagrani zny otrzymał wiadomość z Persyi, po- I 
dług -którój żniwo tamże doskonale wypadło a o rze 
kornym głodzie ani nie ma wzmianki. Gladstone daje ! 
następnie oświadczenie, że, jeżeli bil o tajnóm głosó- j 
wańiu aż do jutra w wydziale nie zostanie całkowicie 
przyjętym, rząd zwoła izbę w październiku na nowo, j 
Tenże postawił jeszcze i ten wniosek, ażeby rząd listę 
cywilną dla księcia Artura podwyższył na 15,000 fun- I 
tów szterlingów. Taylor oświadcza się przeciwko temu 
wnioskowi. r

Strasburg. 1 sierpnia. Udział przy wyborach 
gminnych w Alzacyi i Lotaryngii był w ogólezadawal- 
niający. Tylko w Muhlhuzie, Thann i Attkirch nie 
przyszedł wybór do skutku z powodu ża małego udzia­
łu. W okręgach wiejskich Dolnego Renu głosowało do ‘ 
80, w Hagenau 50 i w Bischweiler 30 procent uprą- ! 
wnionyeh do głosowanid. W Kolmarze zwyciężyli kan- ' 
dydaci stronnictwa liberalnego, w Metzu umiarkowani, I 
w**'Forbachu kandydaci stronnictwa francuskiego. W ; 
Chatęau-Salins otrzymali kandydaci stronnictw^, po- ■ 
rządku absolutną większość. Potrzebne są liczne wy- ;

woLmtuoIo i «oiuLoslal »ittwobji
Londyn, 31 lipca. Izba wyższa. Podwyższenie li- ' 

sty cywilnćj dla księcia Artura przyjęto. Richmond od- 1 
czytuje następnie zapowiedziane przez siebie wotum na­
gany przeciwko rządowi pod względem jego postępowa­
nia przy zniesieniu kupna stopni oficerskich. Granville' 
broni zachowania się rządu.

Paryż, 1 sierpnia. Journal Officiel mówi w je­
dnym z artykułów o nieszczęściach, jakie na różnych 
miejscach w ostatnich czasach się wydarzyły i mniema,
?e ani eksplozyi w Vincennes, ani pożaru w Nancy i pra­
wdopodobnie tćż pożaru wybuchłego w arcybiskupim pa­
łacu w Bourges nie można przypisać złośliwemu zamia- I 
rowi. Pomieniony dziennik ogłasza wiadomość, jakoby 
katedra w Pćrigueux i pałac arcybiskupi w Tours miały 
się stać pastwą płomieni za fałszywą, i dodaje, że je­
żeli dzienniki nie przestaną rozszerzać fałszywych wia­
domości, — ścigane I ędą na drodze sądowćj. — 
Okólnik ministra sprawiedliwości rozporządza ścisłe za­
bieranie niemoralnych książek i obrazów. - Bezpośre­
dnie telegraficzne połączenie pomiędzy Kochinchiną a 
Francyą przywróconem zostało.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 1 sierpnia. W zgromadzeniu na­

rodowym toczą się dflsze nad prawem departa- 
mentowem obrady. Artykuł 2, dotyczący zapro­
wadzenia komisyi departamentalnej, przyjęty został 
430 głosami przeciw 12. — Minister skarbu
rzedłoźył projekt, ustanawiający wysokość do­

chodu z podatków stałych za rok 1872.
_______ .j; 1

Wycięciki, do Lw
"r Od Krakowskiego Komitetu wycieczki do Lwowa

Odbieramy wiadomość, iż pociąg dla wycieczki odejdzie 
ż Krakowa do Lwowa w dniu 12 Sierpnia (w sobotę) 

.emo godzinie 9,,.rąi>ut 1& według kra- 
„+„ »UW UJ&zSr pociągu

itele i obyi 
achodnich.

kowskiégó żegaru, to jest przed pr 
wiedeńskiego., Potrzeba więc, aby oh' 
—"tdlki V Vgo Księstwa ora'ź Pr- 'watćlki Wgo Księstwa oraz PrusśZachodnich, 
życzący sobie korzystać z połowy eony,‘nie przyjeżdżali 
takowym, ale wcześniejszym tj. wrocławskim przy­
chodzącym do Krakowa o trzy kwadranse na 
czwartą po południu, lub warszawskim, przy­
chodzącym o trzy kwadranse na ąiódmą wie­
czorem. Inaczśj nie zdążyłoby się na i pociąg wyciecz­
kowy, którym tylko za pół ceny jechać i wracać 
WA&Btta sib Ina isasib vf.„

Pakunków, większych, jakie się zwykle na wagę odr 
daje, brać ze sobą bezwarunkowo niewolno 1 Sprzedaż 
biletów na rzeczony pociąg odbywa się W Krakowie tyl­
ko do 10 bm. godziny 12 w południc, i?

Spteszyć zatćm należy z zapisywaniem się na rze­
czoną wycieczkę, aby Koło tutejsze urządzające było 
w gjtpźnoścr wcześnie zakupić za pośrednictwem Komi­
tetu krakowskiego bilety na podróż z Krakowa do Lwo­
wa. Lista zapisujących się zamkniętą zostanie we wto­
rek na wieczór, tj. w dniu 8 sierpnia.

Wreszcie upoważnieni jesteśmy oświadczyć, iż Koło 
tutejsze stara się o zniżenie ceny jazdy ztąd do Krakowa; 
Skutek tych starań zależnym będzie od ilości zapisa­
nych osób. — Dotąd, o ile nam wiadomo, zapisało się 
przeszło pięćdziesiąt osób tak z prowincyi, jak i z mia­
sta tutejszego.'

lia wypadek, gdyby Dyrekcya ceny jazdy do Kra­
kowa nie zniżyła, to podróż do Krakowa przez 0- 
świecim kosztuje drugą klasą 10 tal., trzecią zaś 6 tal. 
19 srg. Chcąc więc stanąć w Krakowie w czasie wła­
ściwym, należy ztąd wyjechać w piątek (11 sierp.) o go­
dzinie 4 minut 4 po południu, oczćm wreszcie bliżej po­
wiadomi Koło urządzające.

Wreszcie od Koła tutejszego urządzającego wycie­
czkę do Lwowa odbieramy następujące pismo:

„Do Składu Kółka urządzającego wycieczkę do 
Lwowa przystąpili:

p. Ignacy Moszczeński we Wiatrowie, 
p. s< dzia Thiel we Wrześni i 
p T. Kuczkowski w Gnieźnie,

o czćm donosząc Szanownćj publiczności, prosimy o li­
czny udział w rzeczonój wycieczce.

Karol Libelt. Edmund Callier.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
♦ Poznań, 2 sierpnia. Ogłoszone przez kościelny dzien­

nik urzędowy arcybiikopie rozporządzenie upoważnia probo­
szczów i administratorów parafii obudwóch archidyecezyi do 
udzielania ¡parafianom swoim aż do nadejś ia zimy, o ile tego po­
trzeba będzie wymagała, pozwolenia do wykonywania po skończeniem 
nabożeństwie przedpołuduiowem uiedzięlę i mniej uroczyste święta 
koniecznych robót. Również upoważnieni zostali proboszczowie 
i admmistratorowie parafii, jeżel się wykaże potrzeba, do ry- 
chlejszego odprawiania na iożeóstWa-prżedptiludńiowego

— * Przy sypaniu obecnie grobli pod poznańsko-gnie- 
źuieńską kolej żelazną, w pobliżu malej szlaży, naruszonym i za­
sypanym zostanie także i stary wodociąg, który sprowadza do 
musta wodę źródlaną. Ruty zatem wodociągowe muszą być 
p zeiożone przez murowane kauały wybudowane przez admini- 
stracyą kolei i podczas tego czasn ¿19 będzie wody źródlaiićj na 
Kynku, ulicy Wilhelmowsk’ój, Wrocławskiej tudzież św. Woj­
ciechu.

— ♦Targi celem zakupna remontów odbędą się, jak 
tu już raz donosiliśmy, w obwodzie poznańskiej rejeucyi w tym 
roku jak następuje: Dnia 2 sierpnia w Gostyniu, 4 w Krotoszy­
nie;;. 5 w Oitrowie, 7 w Pleszewie, 9 w Nowóm mieście, 10 
w Wrześni, 11 w Środzie, 12 w Poznaniu, 14 w Murowanej Go­
ślinie, 9 września w S erakowie, 11 w Paiewaeh, 13 w Grodzi­
sku, 14 w Buku, 15 w Szamotułach, 16 w Wronkach.

— * Władze południowo niemieckie doniosły, że tam znaj­
dują sie w obiegu fałszywo pruskie fr; dryohsdory z r. 1781. 
Fałszywe te pieniądze są srebrne, lane w tormie, zrobionój po­
dług p awdziweko frydrychsdora i galwaniczne pozłacane.

— * Od Zarządu Kółka Akademików w Gryfii odebra­
liśmy następujące pismo.

„Kółko akademików Polaków w Gryfu“ wzrosło w ubie- 
glóm półroczu do liczby 27, z których to członków 1 słucha 
prawa, 1 f ir acyi, reszta poświęca się zawodowi lekarskiemu; 
ogólna zaś liczba wszystkich w Gryfu będących akademików Po­
laków wynosi 41, z pomiędzy których 2 poświęca się prawu,
1 farmacyi, reszta zaś medycynie. Bibliotekę, składającą się

.Dziennik Poznański,“ „Kłosy,“ „Przegląd lekarski,“ 
i „Klinikę,“ za co redakeyom tym i w ogóle dobrodziejom, 
którzy bibliotekę podarkami zasrają, serdeczoą składa po­
dziękę Zarząd Kółka.

Ciolora pojawiła się już w) Królewcu. W piątek zeszły 
doniesiono władzy policyjnśj o p:erwszym wypadku. Dotkniętym 
cholerą był polski Żyd" Aż do południa dnia 30 lipca p ,wę- 
kszyła się liczba chorych do trzech osób, z których dwie umarły. 
Do dnia wczorajszego w południe zapadł, na cholerę w ogóle 9 
i s ib, z których 6 umarło.

— ♦ Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 3 sierpnia. Zna­
lezienie św. Szczepana; w kalendarzu słowiańskim Le- 
t o sława. Wschód słońca a godzinie 4 minut 23, zachód o go­
dzinie 7 m nut 48.

Długość dnia 15 eodzin 32 minuty.
Dnia 3 sierpnia 1347 śmierć Jana Grota biskupa krakow­

skiego. — 1593 Zygmunt III wyjeździ do S«wecyi. — 1762 
śmierć ojca królewskiego Stanisława Poniatowskiego.

GOSFODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
♦ Poznań, 2 sierpnia. Wedle doniesienia Staatsanze S 

gera, udzielony został pod dniem 29 lipca 1871 r. inżynierowi 
Stanisławowi Janickiemu w Petersburgu patent na przy­
rząd przy dokach pływających dla ich umocnienia w składzie 
r, sunkami i opisem wykazanym i to na iat trzy licząc od dnia 
powyższego i na obszar państwa pruskiego.

Co do osoby p. St. Janickiego odsyłamy czytelników do 
niedawno ogłojzonćj przez nas korespondencyi petersburgskiój, 
która się szeroce o nim i jego wynalazku rozwodziła.

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dnia 2 sierpnia.

BAZAR. Hr. Szołdrski g Osieka, hrabina Skórzewska z Wiel­
kich Jeziór, Radoński, z Głębokiego, pani Wiikszycka z Miłe- 

sławift !
HOTEL P RYSKI. Kanonik Kaliski z Jaxic, Chrzanowski 

z Chrzanowa.
HOTEL POP CZARNYM ORŁEM. Rutkowski z Połaiejews, 

Szulczewski z Bcguniewa, Swinarski z Lubasza, pani Brze­
sk, z Jabłkowa. Skrzyński z Kostrzyna i Raczyński z Bo­

brówka. ' ¡jjAls ;?.? ' •' ■■ ,
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Sokołowski z Niemierzyc,

Błeszyński z Koraszewa, Radoński ż fam. z Krześlic, Dobrzycki 
z Baborowa, ksiądz prób. Promióski z Wirów, Gerlach z Dę­
bowej Góry.

HOTEL RZYMSKI. Pani Taezańowska z Szypłowa, Żół­
towski z synem z Ujazdu, doktor Seherwiński z Głogowa, 
Ludwig z Altenbufga.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Żurawińca, pani Lutomska z 
fa o z Stawu.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Knechtler z Wrocławia, 
Schwarwenka-z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Bojafiowski z Rzymu, wikaryusz Zio- 
łecki z Gniezna.

Wiadomości giełdowe. 

Ciiełd» poKiiańailai», 2 sierpnia.

( eny targowe
-, w mieście Poznaniu, 

a! Pma 2 sierpnia. ,. '

i—*

Najwyź.

88TT. fe’

Średnia. Najniższa
tal. egt. ten«M. tA-L «z». la.

PBzeujcy piękne), szefel po 84 fnt 3 3 9 3 2 61 3 _ __
• średniej • • « 2 25 — 2 22 6 2 21 3
< poślet. . • i 2 ■?o 2 15 4—- 2 10 —;

Zyta ciężkiego • 80 w 1 29 6 1 29 _ 1 28 6
■ średuiego • • 1 27 6 1 27 _ 1 26 _:
• pośledń.- — —Í5 _ _ ___ _

mienia, .wielk. . 74 « — — — _ i. — —
drobh. / • » .— — _ _ L. _ _ __ 1 __

»SśMWJłł i.IS6 50
Gipchu. (i goti; w. - 90

> na paszę .

(ira 1 0 — 1 9 1 8 —

tut __ _ _ L —
Rzepin: zimowego 74 ÍH.1 3 25 ~í- 3 22 _ 3 20
Rzepiku zimowego , -
Ri odiu latowego

• 3 26 — 3 20 _ 3 18
_ _ _ __ 1 __

Rzepiku tatowego • r~ •— ■ ■ ■ ■
Tatarki . , 70 _
Perek ■ , M ioo w __ __
W\ki , l 90 -• < (**■ - ___

LnbiD, żółty ’ . 90 • _ __ _ ». __ __
• niebieski . • • L—' _ __ _; _

iKoniężyny «zerw, cent, po IOO tunt. — í__ __ __
&• nicxyny .biAÍéi - • — — — — — —

Poznański-■ «Ure 3’J, „ .,„v Lnl. _
coznaii.kie 4% imy saatawi^ 88'/, tal. płac. — Pczn.
iHty r ntowe 94'/, tal. płacono — Po-. — obligacye pow. 94'/, 
płc. — Poznańskie obligacye miejskie 4 /, 95 tal. żądano. — 
A.iicye banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie 
— t&L pł. Akcje poznać, banku realno kredytowego — tal.



rOa".
101’,',

— liurauny — Ul. plac. — Północ, niemiecka pożyczka 
tal. pł. — Rosyjskie banknoty 79’/, tal. płc 
2, wypo*ie. 50 węcpli; za sierpień 46’/«’

(kierujwrzesień 46 wrze ień-psździernlk 47'/, —47-48*/«,
zierpień- 
a jesień

47 7, 4’—46%, p źdz. listopad 47—46’«, listopa 1-grudzień 46'/, 
talara.

Otow't»' iż beret-ą'
1"»'«, wrzesień 15’,—15” «, 
grudzień 15, styczeń 1872 r. 
ta'arów.

<kleldn berllńulift, 1 sierpnia.
W obrocie dzisiejszym manife.towalo się pewne osłabienie, 

które ogarnęło i walory spekulacyjne, choć usposobienie u e było 
W ogóle wcale slabem.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4'/,’/0) 99'/« pł 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) lOls, płac. Obi. pstw,i (31/,) 03’/« 
płac. Poż. pstwa preui. z r. 1855 (3'/,®/„l 125 płac.

List. »aft.: Zachod.-prusk. (3%) 76’ , płacono., dto (4%) 
84’/, żąd., dto (4'/,°/,) 92% plac. Poza, nowe (4%) 88'/, płc. 
List. rent. Pozn. (4%) 90’/« płc. Prusk. (4%) 91 żąd.

Walory zagranica ; Austr. rent. srbr. (4'/,®/,) 56’/, płat 
Rent, papier. (4 /,»/„) 48'/, płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 79 pla.
Losy kredyt, z r. 1858 99’/, płac. Losy z r. 1860 (5°/.) 87’|, 
płacono. Losy z r. 1864 (4°/,) 78 płac. Rosyjska pożyczka 
preui. z roku 1864 (5°'o) 130’/, płacono Rosyjsko-polskie 
oblig. skarb (4%) 71’/« płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 zip. (5° o) 93 płacono, dto cząstki po SCO zip. 4°'o) 
10 : płaco ¡o. Polstk. listy zast. 3 etn. w rs. (4°/ol 70’/« 
ż (d. Listy likw, 58’/« p’ac. Włoska poi (5%) 583/» płac. 
Rumuńska poż (8%) 83’/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,®») 
40—39', płacono. Turecka poźtcz. 45'/, płac. Amer. poż. 
a 0 J 97% pian. Akcye kolei łeiaz. Kol. mind. 160 płac.

Gal.-Karóla Ludwika 103—2’|, płacono. Austryacko-Francui. 
2347,—3|—4’/,—3’/, pł. Warszaw.-wledeńsk. 74’/, pł. Banki itd 
Auztryac. kredyt, niob. 151’/.—nłacnnn Pn.n.Zoi, 

płac. Szlą
Austi
110

uiobj 151’/,—’/, -•/, płacono. Poinańsk. prow. 
Saląifc. Stow. bank. 127»/« płacono. Co.tyt hip.

Hilbnera (4< ,«]#) —łąd. Hausern (4’/,• <,) 90’/, płac. Henkel

wita: per 100 litrów po 100°/„=100CO®/o w miejscu bez beczki 
17 Ul. 14 sgr. płac., na siorpioń i s;e pie.i-wrzesień 17 ta', do 

»aździernik 17 tal. 4 sgr. do 17 tal. 10 
tal. 3—8 sgr., listopad gruizień 17

wypowiedz, 
październik 
— tal., w

¡ó- kwart, na sierpień 
15‘/„ listopad 15'/,,, 
miejscu bez beczki —

<4’/,®/.l - ląd. Meining. (4’.,“|0) - pła
Kara gotówki 1 |a^. plan Frdr.

•łac.
pruskie 113»/, płac. Idr 

111 płac., suwereny 6. 227« płac., nap. 5. 97, płac., półimper 
5. 15 płac., didl.Jl. 11’/« nłac. Złota w sztabach funt celny 453’/, 
płe. Srebra fuut celny 29. 20. płac. Zagraniczne banltn. 99’/, 
płacono. Austr. bank. S2’/„ płac Rosyjsk. baikn. 79’, płac. 
— Dyskont» bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo ★ miejscu 58—77 tal. wedle ja- 
kości żąd.; per 1000 kilo na sierp. 75—sierpień-wrsesień 72 
—737» wrzesień-październik 71—październik-listopad 70, li- 
stopad-grudzień 11—’/, Ul. płacono. Żyto: per 1000 kilo w 
miejsca 47—54 tal. wedle jakości żądano, polskie 48—49, krajo. 
we 50’ ,—52, piękne krajowe 53’/, tal. z kolei płacono; na sier­
pień i sierpień-wrzesień 49’59’/,, wrzesień-październik 507« 
—51, październik-listopad 507«—’/«, listopad grudzień 50— 
tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39-62 
tai. wedle jakości żąd. Owi;es: por 1000 kilo w miejscu 40— 
54 Ul. wedle jakoś ń.żądano; sośl. wschodnio-pruski 40—42, mar- 
cbijski 47, pomorski 487,-49'/, tal. z kolei płacono; na sier­
pień 45 sierp.-wrzesień —, wrzezień-paź lziernik| 44 /,—’/, tal. 
płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 62—61 tal. na paszę 
44-51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscul 104-110 talarów. 
Rzepik: 104—108 tai. Olój rzeplowy: per 100 kilo wjmiąj- 
scu 28 Ularów płac; na sierpień 28 płac., sierpień-wrzesień — 
wrzesień-październik 26'/,-'/, tal. 016 i lniany: per 100 kilo 
w miejsca 24'/« taL Olej skalny: per 100 kilo w Mej scu 137, 
Ul, aa sierpień 13’/«—'/,, sierpień-wrzesień — ul. płac. Oko­

17 Ul. 7 sgr., wrzesień- 
sgr., październik-listop. 
tal. 2—6 sgr. płacono.

ń-pat 
, 17

Olełda wroelawskH 1 sierpniaa 
Żyto: per 2000 funt w przebiegu niżej; na sierpień

i s erpien-wrzesień 47—47’«, wrzes.-październik 48—47’,« tal. 
ptacouo i żądano, paźdaieruik-listopad 43-477«, listo pail-gru­
dzień 47'j,——7, tdarów płacone. Pszenica: na sierpień 
71 talarów żądano. Jęczmień na sierpień 42'/, talara żą­
dano. Owies na sierpień 43 talarów, wrzesień paźdz. — tal. 
żądano. Rzep na sierpień 105 talarów płac.uio. Olój rze- 
piowy tryma się; w miejscu 137, talara żądano, na sierpień, 
sierpień-wrzesień i wrzesień-październik 12’,,, j aździernik list - 
pad 12’/,, tal. żądano. Okowita: stale; per 100 litrów po 
100’/, w miejscu 16’/, tal. żądano 16’/,, tal. płacono; na 
sierpień i sierpień-wrzeseń 16'/«—płacono, wrzesień-paździer­
nik 16’/,,—tal. płacono i żądano, październik-listopad 16'/, 
Ul płacono.

Na targu
W srebra, za 
szefei pruski

per
ICO

zenica
-¡Żyto" 

g u! I Jęomień 
■g'S .Owies 
3.2 IGroch

białą
żółta

piękn. śr. pośled.
'.Í0^4)2¡8S'76—83 
89-90 87 76 - 83 
62-63,59,56-68 
46 -48,42139-41 
34 -3518331-32 
67—73’,64 |57 —61

W Ul. sgr. i fen.
200 iunt. celuyc =? 

kilogramów 
la średnia pośled.

tali «g In. tallssr.lin- tul ag In.
71 9 — 6 29 6 6 17 6
7 4 — 6' 27 i 6 ,i 17 .6
5 — 4 20- 4 18 __ i
4 10 - 3 23 6 3 21
4 20 - 4 W 4 8 , j i

5 12!- 4 22¡ 4 15 ft

i - a o a y! O 'S J3
g 'S a S P o CU Jx.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik laíowy 
’diemię lniane

za 100 kiloer. nWn 
Towar piękny średni ro/i,.

‘(î5
10

Sff. fn. 
171 6 
12 6

tabsg.
i6i—
9

fu.

6

tal sg.jn
" 1 -I
9i '.'/i;— <-4 --r •—-J — —

9 -4“ 8¡15 £ 8-1 -

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
¿Portret

litogi afowany natura’nśj wielkości popiersiowej
jraikolaja Btepersiifea

podług
R. iwlairSanłlajś»

rysowany przez

T. Maleszewskiegó.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostań i .
Ekspcdyepi DziciiiiiLsá Fo^nauskicgu.

Dziś o godzinie 4 po południu 
po kro k eh cierpieniach zakończył 
żywo, swój doczesny

Ks. Jan Jabłoński,
prób, w Morzewie, o czim;donosi 
krewnym i znajomym (42O7J

Ks. Cźiirży ruski,
dziekan dekanatu Nakielskiego. 
Wysoka, 30 lipca 1871.

7) Psy itd. zabite powinny być zagrze­
bane głęboko a w grobie nuaypine wa 
Zdejmowanie skóry lub tći patroszeń, 
wzbronione.

8) Wszelkie narzędzia, które z rhoremi 
na wściekliznę lub podejrzaneni »wierzęta- 
nai były w styczności a mianowicie wszelkie 
orzedmiuty, które pośliniły, powinay być 
dso starannie oczyszczone ługiem i kws 
lub leniej całkiem zniszczone.

9) Jeżeli człowiek pokąsany z ostał przez 
p< dojrzanego psa lab kot>, to donieść na­
leży o tóm uiezwłoczuie do powiatowego fi­
zyka lub najbliższego lekarza. Kto te za­
wre .ba, ukarany bę tzi *.

Poznań, dnia 31 lipca 1871.
Król. X>yrettc>a pollcyi

¡Standy. 

»giicc- jc «uiiiin przyzwoita mie 
pnim. gimuatyum, życzy sobie p: 
ie jestIstancyą dwóch studentów, 

dzieć się można w eksped. !

Familia przyzwoita mieszkająca blisłoi 
przyjąć na stół i 

r. Gdzie, dowie- 
eksped. Dzień.; (4184) i

Chłopca porządnych rodziców przejmie 
» naukę (4193)

AK. JeswMMlńalil, tapicer. 
Fryderyków ska ul 27.

bar­
kasami

Ogłoszenie.

Nowa Muzyka Kościelna
na solo i chór z tokarz, organów przez

E Schonfeldera
a) 3 Off*i*i*toi-i<t No 3 poding Ba-

JZ. Beymanna
skłaiP‘i®

gar znajduje się 'odtąd nrzy Fryderyków 
nt ój nl. 30 naprzeciw, bióra teiegarficznega 

(.3109)

I^ekarz weterynaryi, dyplomowany przez 
dwie szkoły weterynaryjne w Król. Poiskióm i we 
Francyi (przez szkołę paryzką Alfort), były oby­
watel ziemski i student akademii medycznój warszawskiej, od ośmiu 
lat praktykujący w najważniejszój gałęzi rolniczej wychowu zwierząt 
domowych, z chluhnemi świadectwy (mention honorable) udzie-

cka Medytacji tylko:..i.......... 1 tal.
b) M s*íí

Obslalunki na
przyjmuj i aut.,r sam 
Schlosssirasse 18.

1 tal.
powyższo miizykjdia 

Bydgogzozv, 
(.4195)

(.3109)
Szanownemu Duchów b óstw u polecam

birety, obojczyki, pijiisk
poflług. fiąjnowsśego fsęónu rzymskiego, poi 

.cenach umiarkowanych, (4999;

W. Stark,
S ary

Obwieszczenie.
i'nią 25 b. ni o god.inie 9tćj wieczorem 

pokazał się na Śródce wielki, czarny, dln 
gie włosy mający pies z białćm gardłem i 
z wSf.elkieini znakami wściekłości, który po­
kąsawszy ua Śródce i Zawadach kilka psów 
pobiegł przez m yn Iiarisbinnskl do Głów­
ny, gdz e zabity został. Pokąsane tu prz-z 
teg iż psa zwierzęta już z .bite zostały.

Na zasadz.ie więc rozporządzenia regen­
cyjnego z dnia 24 zerwca 183 6 r. (Dzien­
nik urzędowy 8tr 319) rozporządza niniej­
szym co n stępuje: (4200/

1) Wszystkie psy w mieś, ie Poznaniu 
mają być aż do dnia 9 września przez wła­
ściciela trzymane na ła-'cucha lub w zam­
knięciu lub nareszcie prowadzone na powro­
zie, przy czóm pies musi być opatrzony 
w kaganiec, który mu przeszkadza w ką­
saniu a nie w piciu.

2) Jeżeli psy bez kagańca lub z kagań­
cem niewłaściwy.ts napotkają się nie przy­
wiązane na łańcu hu na miejscach ludziom 
przyst pnycb, lub biegijące Jpo ulicy, nie 
będąc' prowadzone na powrozie, tu ulega 
właccel karze pieniężućj pięciu talarów 
lub w razie niemożuóści z (płacenia óśmio- 
dnioweruu więzieniu

3) Oprócz tego takie psy noją być chwy 
tane przez o rawcę bez względu na to, czy 
opatrzone są w znaki podatkowe lub nie, 
Psy schwytane mcgą być, jeżeli są nie po­
dejrzane, w przeciągu trzech dni odebrane 
na powrót od opawcy, któremu zapłacić 
należy 20 sgr. za sihwytanie a 1 sgr. co­
dziennie za utrzyminie. W przeciwnym 
zaś razie pies zabity zost ule.

Przypominają się zraem i iune przepisy 
wspomnionego rozporządzenia, a mianowicie 
następne:

4) Chora i podejrzane psy i kety, ni mnićj 
i takie, któ e z chorami i podejrzammi 
zwierzętami były w st czności lub przez ta­
kowe . okąssne zostały, powinny niezwło­
cznie być z: bite Próby leczenia ps iw cier­
piących ni wś iokliznę zukazańa są

5) Kto mniema, że może «ameebać zabi­
cia pooejrzanogo lub pokąsanego zwierzęcia, 
powinien takowe niezwłocznie za knąć, sta­
rannie nad niem czuwać a natychmia t o tćm 
donieść do policy i.

6) K o swego psa itd. pokąsanego przez
<borę na wściekliznę zwierzę, odda trzecio 
mu, ulega karze pięniężnej 50 tal.________

Kandydat fil. gotów przyji.ć miejsce
suwerurra. £liż. wiad. udzieli kg. 
faUziłier w Grodzisku (Graetz).j_(4134)

Nanoiyclel elem, z gimnazyalnemi wia- 
lomościami, poszukuje umieszczenia. Bliż 

sza wiadomość w kdęgarni p. Lftltfeber I 
Spółki.____________ 1*1751

Zdatnegi pomoenlLa 
polecić może

W. Lubecki,
w Kłecku.

haudlowe-
(.4196)

Organista, kawaler wolny od wojkowości 
zaopatrzony w dobre śwładect.a poszukuje 
odpowiedniego miejsca zaraz lub od ś. Mi­
chała. Bliższa wiadomość w Etap. Dz. Pozn.

(.4167)
Wzywamy niniejszćm wszystkich 

dłużników ś. p. Józefa ło­
wieckiego, ażeby z należności 
najpóźniój do 1 września r. h. na­
reszcie uiścić się zechcieli, gdyż 
po upływie oznaczonego terminu 
zmuszeni będziemy sądownie tako­
wych poszukiwać. Osoby, które 
sądzą mieć jeszcze pretensye do 

p. Józefa Iłowieckiego, niechaj 
się również w wyżój wzmianko­
wanym czasie zgłoszą. (4192)
Spadkobiercy po ś. p. Jó

zefle Ihwlecklm 
w Wielkim Ujściu poł Chełmnem 

(Culm).
Siibjebt wydoskonalony w handlu że­

laznym lab galanteryjnym, ohznsjiniouy 
kom;.letnie z bncbalteryą i korespondenc ą 
kupiecką, poszukuje odpowiedniego miejsca 
z dniem 1 października tegoż rokn. Bliż­
sza wiadomość w składzie kupca A. King 
Inn. w Poznaniu, Wilhelm. il.c No. 4.

|42O5|
Wilbt-lniowski 

piętrze z frontu 
blowane pokoje 
najcia.

plac No. 2 są dwa na II 
położone elegancko nme- 
»wtyrli.uluMt do w\-
_________________ |4189J

Tygodnik Wielkopolski
rozpoczął druk ciekawej powieści Władysława ł^OZili* 
»kiego* autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n.

Historya siwego włosa.
Tygodnik Wielkopolski prenumerować można na wszystkich 

urzędach pocztowych, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żupańskiego i J N. Kamieńskiego. 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej-
sc,owych 183|4 sgr,

Redabcya Tygodnika Wielkopolskiego.

poi
Amoniakalny superfosfat

w

ca pod g; waranoy tj,
8—9°/0 zabezpieczonego przeciw ulotnieniu azotu i 

lOy,—ll'/2°[0 rozpuszczalnego kwasu fosforowego 
najdelikatniejszój. zaraz użyć się dającćj formie sproszkowanój

po o tal. 
franco z kolei 
nćj ilości.

Wedle tego oblicza się 
stosownie do zwykłej ceny

5 sgr. za 
lub statku

cetnar brutto wraz z miechem
Poznaniu przy odbiorze każdćj dówolw

w éredniéj izawartońeł
za funt rozpuszczalnego kwasu 

fosforowego funt a/.otu ivllio po ll3/4 sgr., podczas gdy takowy
w rozczynionóm gnanie peruwiańskim

swarancya: 8—9°|0 zabezpieczonego przeciw ulotnieniu azotu, 
10—11% rozpuszczalnego kwasu fosforowego, 

które polecam po cenie 5 tal. 7 sgr. z Poznania przy odbiorze naj- 
cent., nie 10% sgr. lecz 12% sgr. kosztuje, 
agronomiczno-chemiczna stacya doświadczalnia potwierdzi

mnié) 100
Każda

5 sgr.

prawdziwość t-ego obliczenia

Maurycy Milek
fabryka w Jerzy each.

lonemi za zasługi przez władze krajowe francuzkie,
w interesie zbliżenia swój rodziny, tęsskniącój za krajem, od

10 lat tułającój się na obczyźnie, szuka miejsca w Głalicyi lub 
W. Ks. Poznańskióm ¡earządząjącego dobrami, gdzie 
wychów i ulepszenia inwentarza są głównym celem pro- 
dukcyi, lub zarządzającego stadninami (haras) w Ga
licyi lub Węgrzech.

Zgłosić się można listownie o
Médecin Vétérinaire d’Epizootie du Canton 
à la Bassie (Nord) (France).

(3943)
warunki pod adresem: A. S 

Cambrin et la Bassie

EL Kamień gojący
przeciw.

odciśuieniom i odparzaniom
bydła w ’/, porcyach po 15 sgr.(Jako tćż Innym ranom) Q bOlli

'/« porcyach po 25 sgr. Spraedającym s drugińj ręki rabat.l
JE, J. W. Legał, aptekarz w Żninie.

1

ATEST.
Wyrabiany praez aptekaraa pana Łecal w Żninie środek prseciw odciśnie- 

»aparaanioniom i odparaaniom u koni i bydła już od kilku lat przea nas używany, usnajemy Jako 
wyboray w twych skutkach. [4 !94J

Speielaert, Radzlaulńskl, C/óIcb,
król, radica amtowy w Gąsawie. Sarbinowo. Caewujewo.

Fr^EIflcher, Sllber, Cleliowleie, Klone, weterynarz, 
RyKlewo.

A. MorytoHShi,
Rogowo.

Doerlng-Gutenwerder.

Wenecya. Iidebno
R. Falkenhayn,
Chomentowo, rotmistrz.

Kleffel-Brzyskorzystew. Daerlug-Gutenwerder. Cleiitzhow,
rotmistrz pozast.: j oraczuik gwardyi artyl-ryi.

Otton CoIhe«Wartenberg. Fabian Choynaekl-Boiejewice.
 F. Freyta<-Pjdobowice itd. 

Łleiltke-Góra.

Dla cierpiących na płuca.
Fulecona przez Aleksandra Humboldta Coea

metody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy
z Pernwil, wedle 

radykalnie choroby płuco
we, na«et w stsdyacb daleko posuniętych? Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
pigułek Coea No. 1 dołącza się do każdego obstalunku lub tóż przesyła bez płat 
nie. f •“v' ”* * ‘ k* ................ . ' ' ' * ’Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskiój normowana za pudełko 1 tal., 6 pu-
dełck 5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (ISohren Apotherte)
w Moguncyi. [3'i79|.

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR

Błody człowiek, przyjemnćj 
powierzchowności, obeznany z interesom ma- 
nnfakturnym i w takowym przynajmniej przez 
kilka lat do sprzedaży użyty, może znal źć 
miejsce w War.aewie pod korzystnebii wa­
runkami. Wymagane jest koniecznie płyn­
ne i noprawno mówi mie po polsku.

Refloktanci zechcą nadsyłać s .i oje < forty 
i świadectwa do ekspedycyi «Guseety lian« 
dlanej w (4180)

Jeżeii gdziekol-iek zachodzi potrzeba bu­
dowy lub re~ja racy i organów, niżej poapwyny 
poleca sumiennie pana Igrituseeg;« Z - 
lirne s&ieffo z Warszawy, teraz zamie- 
S(kałego w Wrześni, jako mistrza niepo­
spolitych zdolności. Pan Żebrowski może 
iść z najsłynniejszymi organmistrzami w zawo 
dy. prgjny kościoła wizesióskiego, przez 
pana Żebrowskiego w tych dniafcli w ko - 
czone, dotykalnym są dowodem wielkiej je­
go zdolności. (4120)

Zresztą ceny nader umiarkowane. Po­
wyższe wyrazy si tylko winnym hołdem dla 
cichej a wytrwałńj pracy i zamiłowania za­
wodu swego, zalet, któ emi pan Żebrowski 
zaszczytnie się odznacza.

Września, dnia 26 lipca 1871.lialerki,
adwokat i notaryusz.

9’, t.d. (orygin. 
i tal. rozsyła)Losy loteryjne:

’1, 4 tal ’/„ 2 tal., '|„ . .
tł. Ozańskl Berlin, jannowitzbriicke 2

( 4162)
Sil

Grunt w mieście po wiatpwem w pro­
wincji Poznańskiej położony, zara- 

I<em w mieście garni cmi i połączo­
ny z ober«; i ogrodem tuż przy 
budynkach położonym w znaczuśj 
objętości jest natychmia t do naby­
cia i to pod korzystuęmi wifuń 
kami..
Bliższą wiadomość 

I po te restante Śrem.
utjzieli

(.4198)

Wiłhelmowslfi plac No. @
est handel wraz z pomieszkaniem i skle­
pem, gdzie obecnie jest f.hryka wody ael- 
terskićj, do wynajęci« od 1 października. 
Bliższa wiad. u gospodyni. [4204 [

Aukcya pozostałości.

Rynek No 81, obok 
łyńśkich.

pałacu hr. D/.ia

Brzytwy t rzemienie 
ostrzenia

w najlepszym gttńnku i inydlÓ go 
temta poleca

<A Freiss,

Ć.)

[42O3Í Wrocławska uh 2.
Tamże możni.także Cawać do ostrzenia 

i reparacji noże i nożyczki wszelkiego ro­
dzaju.

Wielkie świeże
Inanásy

bez korony (egzemplarze prze/ 
szne) odebrali (4204),

Precz ze siwizna.
IELAN0&Ä

Wyborna tvnktura do w'osów, przygoto­
wana przez Pa SSlequeinarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na g'owie i na brodzie i nadaje im'kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju pręoaratów.

Skład w Pozuaniu w aptece Dra. Mail« 
iŁltewlesia ; w Krakowie p; Traueasyń- 
sStleg;»'; we Lwów e w aptece p !W4 
U o la« i-l«; w Brodach w aptece p. lir/ • 
lab}, w Warszawie w zakładzie fryzyersl', 
perukarskim. p. S*G.l»«reeBi.ieso. (39.

Ogłoszenia, ffospodarsaie- itd.
Rządzca młody, który powrócił z. wojska

jezykipol. i niem. posiada, z cblu’>nemi świa­
dectwami,- który samowładnie zarządzał zr 
cznemi majątkami, z dobremi rekomendacj­
ami, życzy sobie p zyjąć posadę ka-.dcg' 
czasu, (.4201)
Bliższą wiadomość udzieli pan. łfiagnuszc-

’¿tiiz w Bazarze.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie­
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, Jem* bardzo 
skuteczny w «kjrolulleznyeh alabodeiaela, słlnyek boledeiaeh 
w czasie porodu, uporezywyeli liszajach, wyrzutach syflllty 
eznyeh, ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ho­
blet w wieku krytycznego przejóeló, nabrzmieniu gruczołów 
chorobach zarażllwyeh nowych lub zadawnionych bardzo upoi 
ezywych.

BKT* Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. L Trauczyúskiego i Rédyka. 
We Lwowie wjaptece p.P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos 
W Rzeszowie w aptece p. Sch&itter. W Poznania w aptece dra Kanklewloza 
W Botosaanach w aptece p. Schmeltz.

SV** Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. , , (1805).

Haasenstein & Vogler
Annoncen-

Leipzig,
Markt 17,Köuigi

Wien,
Neuer Markt 11.

(«haus. Neuer Wall
Zürich,

Elïjwsegasso L
an,

Ring 52.

IV ponle-iziHłek «Istła 7 sier­
pnia rano od 9 godziny sprzedawać będę 
publicznie w luku!«» aukcjrjnyn» 
przy Magazynowej ulicy 1 irozm. nicb3e, 

dobrą pościel, nliiory, Bnc- 
liKnę, wg-coiiosuicKUc, do­
mowe i jgo8i»otlł»i‘sfeie 
sprzęty d^ó o 12 godzinie dobrą 
machinę <lo szycia, p&r- 
tyą dobrych okien juko też 
g polecenia królewsk. są n powiatowego 
strój złoty » brylan-

Esoncm żonaty potrzebuje [nfejsca zwat 
lub od 1 wrześni i. Listy frankowane L ipkm- 
no N. S. poste restante (.4169;

U rzędnik go spód a rez,;« 
młody, żonaty bez familii, poszukuje 
od 1 października posady. Bliższe 
wiadomośd poste restante 'Kłe­
cko L. L. (4101)

zja
pr:
stj

8ti
cie

tnml.i
Hyrhle.nshl

i
król, kom,

(4292)
aukcyjny.

BresUu.

Praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony
G OFZelany (bezżenny), 

opatrzony chlnbnemi świadectwa1 
mi długoletńiój służby w je- 
dnem miejscu, inbźe natych 
miast znaleźć korzystne miejsce 
w Królestwie Poiskióm, blisko 
granicy pru-kiej. — Bliższą wia­
domość udzieli pan Hiiffuer, za­
rządzający gorzelnią w Złotniku 
pod Poznaniem. (4164.)

Franklart a
Gr. Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Oh Grabenstraeee 12.

Köln,
Hochstrtwse 24. w u

Berlin,
Leipzigerstr? 46

Genf,
Rue da Commerce 9

- Dresden,
Anguetnsstrasse 6.

Basel,
Ste'ijitujberg' 29.

Stuttgart,'
Kronprinzenstr. 1 B.

Wir übernehmen die Besorgung ton Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sdinst exi-
stirenden Zeitungen, Fuehblfttter, Coursbiieher, Kalender &c. und glauben bei

dass man 
Verinit-

dieser Veranlassung auf die grossen Vortheiie hinweisen zu dürfen; Welche dathxth entstehen, 
die Insarate nicht dlirect an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich Kiserei 
telung bedient: ki)

Vcrmeiaun« aller Weitläufigkeiten (Zeit- und Mäht 
runjg). —- Vörangchläicc iuuthinaHBliclier Inscrtionskostcii), 
entgeltlicto VervielfältiicnnK eine« einzigen /iänitiiseript- fdr 
die llei'iu Iseirogs mclirerer oder vieler Zeitungen »ive., — I eber- 
Metziiii^.eu der Anreisen in alle fremden Sprächen, - 2*roimptc 
Uefer«in< der llelcge, — Kosten-firsparung durch Vc rein la­
ch uiig de»- Abrechnung und Zahlung, sowie entsprechend^ 4 er 
günsVigtiiigen, — Frankirte Zusendung unserer Briefe, 
nungeu itmd Belege.

Erepft-
Itt-

Beclt-

GK«>ii»ni, Polak, wolny ód wojśkpff 
wiadec"

hlz
tiź
dżin

fOcz
ści, najlepszemi ś wiadectwaiłii zaopatrz"1 1. 
permanentnie w ciągu lat 10 w zawodzie 6°' 
spodarczym, poszu uje zaraz, miejsca.

B.iższe szczegóły pod adresem introii. 
tora Paradowskiego, ulica ITyderykow •
Ne.‘28.____ ___ J4l2‘Jj

Ogrodnik betźenhy, Pólak dokładny * 
swym zawodzie, poszukuje posady od ś. % o s 
chąłt. Adres j. E. w Berlińie, Nostitz s «m
No 15 boi Fogler.____J'4’9V "V

Ogród aik żonaty z małą familią ttlie 
szu.uje oj św. Micha'a miej óća, ną żądnu^tj,,. 
może j tk najlepszych rekomendacji dosta- . . 
wić. Adres nóste rest. A. B. w'Wolsztya'3' , Jś 

(4197)
Folwark składająiy się z 200 

z łąką, i 1 skiem 2 mile od ..poznania ' 
k li jest z mai twym i żywym inwentar^^ 1$ j 

wtpowodu choroby na sprzedaż. (.420«)
Cl. Pietz, St.

IN ïvsioiiio

rzepy ściernisk.
A. ^icssinS'

w Lesznie.

8t|
bot
'«fil
*¡4c
«ZpjNaUtdn« i Mcionfauai. Ł«4wtk* Marzhacba w Poznaniu.

Son

’? C

•i.
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